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Ważny układ francusko-niemiecki
w sprawie Zagłębia Saary.

RZYM, 5.12. (PAT). Rzeczoznawcy fran. 
cui&cy i inlemiieocy w sprawach Zagłębia 
Saary przygotowali projekt sprawozda­
nia w nadziei, że jeszcze dziś rano pod­
pisany zostanie układ. dotyczący wszy­
stkich spraw finansowy!'ih.

Na godz. 14 zapowiedziany został wy­
jazd barona Aloósiego do Genewy. W 
chwili jego odjazdu komitet tr.zieCli bę­
dzie w posiadaniu wszystkich demen- 
lów sprawozdania dila Rady Ligii. Komi­
tet zakończy swe sprawozdanie jutro w 
Genewie.

RZYM, 3.12. (PAT). Komitet iiraeCłh za­
kończył swe praice podpisaniem układu 
franiciuśko - niemieckiego w sprawach (fi­
nansowo - gospodarczych. Według infor­
macji kół francuskich sumy, jakie za­
płacą Niemcy za kopalnie w wypadku 
powrotu do Niemiec Zagłębia Saary u- 
stalone zostały na 900 milj. franków fr„ 
do czego dojdą jeszcze koszta iniwesity- 
cyj, które zapewne podniosą tę sumę do 
t miljarda franków.

Sunna ta ma być spłacona Francji w 
dosyć krótkim tenminie, przyczem płat­
ności mają być i dokonywane w walucie 
będącej w obiegu na terenie Saary. Prze­
widziane są podobno również dostawy 
Węgla.

Niezależni: e od protokółu franioudko -

niemieckiego podpisanego dziś przez am- 
basadoira francuskiego i niemr-eckiego za­
komunikowane będzie Radzie Ligi Naro­
dów raport komitetu trzech. Raport ten 
zawierać będzie podobno także zalecenia 
pofliMycZne.

Według kirąiżących pogłosek, Niemcy 
zgodzić się mieli na rozciągnięcie gwa­
rancji bezpieczeństwa i wolności na 
wszystkich mieszkańców Saary, a inietyJ- 
ko na osoby btórące udział w głosowa­
niu. 3pod giwaraimcji wyłączeni mają hyc 
jedinak ur.ihodźcy polityczni, którzy , do­
piero w ostatnich czasach przybyli do------,----- _ x.—vo----------------------------
Saary. lub popełnienie aktów terorystycz-

Po strzałach w Leningradzie
Zakaz wstrzymywania wyroków śmierci.

BiERiLŁN, 5/12. (PAT). (Niemaecikie 
Biuro Informacyjne donosi' z Mo­
skwy, że komisarz ludowy spra w we­
wnętrznych szef G. P. U. Jagoda wy­
jechał w towarzystwie licznych wyż­
szych urzędników do Leningradu, 
gdzie prowadzić będzie śledztwo w 
sprawie zamordowania Kirowa.

Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi, że do Leningradu przybył 
Stalin w towarzystwie Woroezy‘owa. 
Zajmie eię on również sprawą za­
machu.

MOSKWA, 3.12. (PAT). Korespon­
dentom zagranicznym w Moskwie 
rozesłano komunikat głoszący, że 
prezydjum C. K. W. Z. S. R. R. po­
wzięło decyzję nakazującą władzom 
śledczym prowadzenie w trybie przy 
spieszonym śledztwa w stosunku do 
osób, oskarżonym o przygotowanie

JAN SUCHANOWSKI 
kierownik techniczny kopalni Stanisław w Dąbrowie Gór. 

zmarł w dniu 2 grudnia 1934 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu do kościoła parafjalnego w Dą­

browie Górn. odbędzie się w dniu 4 bm. o godzinie 14-ej.
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika.
Cześć Jego pamięci!

Kopalnia Węgla Kamiennego „Stanisław"
-----  SP. x o. o.

Herriot zmęczony
PARYŻ, 3.12. (PAT). Herriot lekko za­

niemógł! i poddał eię badaniu lekarskie­
mu. Lekarze orzekli, że stan jego nie bu­
dzi obaw, jednakże Ikiflkudlnaowy wypo­
czynek jest dla niego nieżbędmy.

Zbrojenia morskie
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

WASZYNGTON, 3.12. (PAT). Hm 
rodbudowy marynarki St. Zjednoczonych 
przewiduje budowę 70 oikrętów w naj- 
^■jźszym czasie.

nych.
Organom sądowym zakazano 

wstrzymywania wyroków śmierci 
na skutek podań o łaskę, składanych 
przez tego rodzaju przestępców, gdyż 
prezydjum C. K. W. Z. S. R. R. nie 
będzie wogóle tego rodzaju podań 
rozpatrywało.

Organom komisarjatu spraw we­
wnętrznych poleca się niezwłoczne 
wykonanie wyroków na przestęp­
cach tego rodzaju.

NASTĘPCA KIROWA.
BtERiLIN, 3.12/(PAT). Niemieckie 

Biuro Infoirmaicyjne donosi z Mo­
skwy, że następcą Kirowa w biurze 
ipolitycznem Centralnego komitetu 
pantji komunistycznej ma być Miko- 
jan, będący jednym iz najbliższych 
przyjaciół Stalina.

Rozmowy polsko-angielskie
w sprawie układu węglowego.

Londyn, 3.12. (PAT). Reuter dono­
si, że w dniu dzisiejszym podjęte zo­
stały rozmowy pomiędzy przedsta- 
wcielami angielskiego i polskiego 
przemysłu węglowego mające na ce­
lu zawarcie angjeilśko-ipolslkliego u- 
kładu, dotyczącego cen węgla i po­
działu eksportowych rynków zbytu.

Projektowany układ ma dotyczyć 
zarówno jakości jaik i cen węgla 
eksportowanego do krajów zamor­
skich.

W kołach zainteresowanych sądzą, 
iże pertraktacje obecne położą kres 
nieekonomicznej konkurencji na 
tych rynkach.

Dziś w numerze
WIELKA SZARADA ŚWIĄTECZNA - Str. 2 
p0LSKĘ I LITWĘ ŁĄCZY WSPÓL-
OrNA GROZA NIEMIECKA — Str. 5
SEN NOCY LETNIEJ — Str. 4■Strzecha GÓRNICZA* - stir. 5
•/IEDOBRZE SIĘ DZIEJE — Str. 5
JĄKIE PODATKI SĄ PŁATNE
„W GRUDNIU — Sta. 6
r«0GBAM RADJOWY - Sta. 6

Huragan nad Filipinami
15 tys. osób bez dachu nad głową.

NOWY JORK, 3.12. (PAT). Hura­
gan, jaki szalał nad Filipinami w 
ubiegły czwartek spowodował śmierć 
18 osób, 70 osób doznało obrażeń.

Liczba osób pozbawionych dachu 
nad głową sięga 15 tysięcy.

Zatonal też iDarowiec motorowy

„Pulapan6'. Z załogi je@o, liczącej 
ludzi utonęło 20.

Straty w zbiorach wynoszą kilka 
miljonów dolarów.

Z wyspy Luzom donoszą e nowym 
hurajgauie.
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Czy min. Beck pojedzie
DO GENEWY?

WARSZAWA, 5.12. (Ted.wł.). Ty­
dzień bieżący, jako ostatni przed 
wznowieniem prac Sejmu powinien 
■przynieść pewne ożywienie w pra­
cach politycznych.
.zwrócona jest na zagadnienia polityki 
zwróona jest na zagadnienia polityki 
zagranicznej i zamierzenia rządu po) 
skiego w tej dlziedizinie, które, jak 
zwykle, trzymane są w ścisłej taje­
mnicy. W najbliższych dniach musi 
jednak zapaść decyzja, czy p. mini­
ster spraw zagraniczych, płk. Beck, 
uda się teraz do Genewy. Sprawa sta 
la się tembardziej aktualna, że, jak 
donoszą z Paryża, francuska minister 
spraw zagranicznych, p. Laval, udaje 
się do Genewy już jutro.

W poinformowanych sferach wy­
rażają opinję, lże p. Becik do Genewy 
obecnie się nie uda.

Japonja wypowiada
TRAKTAT MORSKI.

TOKIO, 3.12. (PAT). Gabinet postano 
wił notyfikować sygnatariuszom tiralkta*  
tu waszyngtońskiego wypowiedzenie taar 
ktatu tego przez Japonję. Decyzja ta 
przedstawiona będzie rajdzie prywatnej 
cesarza. *

BUDOWA NOWEGO OKRĘTU.
TOKIO, 3.12. (PAT). W warsztatach o 

1 fcrętowyidh Joikosuiki rozpoczęto budowę 
nowego okrętu o pojemmośki 10.000 ton.

1 Okngi będzie Wze.znacznv d.o służby spe­
cjalnej.
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Książka polskiego emigr.
O PRZYCZYNACH KRYZYSU.

NOWY JORK, 312. (PAT). W Stanach 
Zjedn. A. P. uloazałia eię ostatnio książlka 
pt. JDerpreefitionncauses amid 6oiution“, któ­
rej autorem jest Polak Renjamiim Cziere- 
Sdkio. Przed 20 taty przybył on. do Stian. 
Zjedn. jatko prosty Tobotinik. Przez wie­
le lat piralcioiwał w fabrykaicfli Pattersoln. a 
[wieczorami kształcił eię. Obecnie jest 
adwokatem.

W nowowydanej (książce Czarefizlkó a- 
naliiizuje przyczyny obecnego kryzysu i 
wdkiazuje śroidlki zwialkzainta obecnej de­
presji gospodarczej.

KMtaloe polonii! roMitt uolskicb
zwalnianych z pracy we Francji.

Zmiany w francuskiem sztabie
GENERALNYM.

PARYŻ, 3.12. (PAT). „Ma.tin" dono 
ei, że w ciągu przyszłego roku nastą­
pią draże zmiany w sztabie general­
nym armji, gdyż 30 generałów dywi­
zji osiągnie w r. 1935 granice wieku, 
wynoszącą 62 lata. 49 generałów bry 
gady i 21 funkcjom rjuszów, posiada 
jącycih analogiczny stąpień wojsko­
wy, osiągnie w rolku przeszłym gra­
nicę wieku 60 lat. Pomiędzy genera­
łami diywtaji, którzy przekroczą gra 
nicę wieku, znajduje się 5 komendan 
żtów korpusu, a także wiceprzewod­
niczący wyższej rady wojennej, gen. 
.Weygand.

Zbłąkany statek
ZATONĄŁ.

PARYŻ, 3.12. (PAT). JLe Maitin“ dono­
si, że statek węglowy „Oli-tra1.* płynący 
z Anigttji do Histzpamj: zabłądził w mgfle 
i zatonął. Załogę uratowano.

LYON, 3.18. (PAT). Frianieuelki prze­
mysł sztatamego jedwabiu Blkonieentrowa- 
ny koto Lyonu przechodzi obecnie ostry 
kryzys. Wdbec kiatastirofallinego staniu 
rynku najpoważniejsze pnaedsiębtoPdwa' 
przystąpiły do masowej redukcji perso- 
ndliu, zwalniając przeważnie cudzoizieni- 
ęów, a w znaicznej części Polalków, ma­
sowo zatrudnionych w tej gałęzi prze­
mysłu.

Redukcje rozpoczęły się w iwieflkiiej fa- 
Ibiryce sztucznego jedwabiu Soctete de 
Soie Antificdeffle du SuiduEest w Vauł ara 
Vei:in, gdzie zwolniono dó chwalić obec­
nej 200 Pętaków. Nadto fabryka Societe 
Lyonnaise de Soie ArtifieieMe iw St. Mau- 
rice de Beymost zwolllniła ostatnio około 
80 Pętaków, fabryka Soie Amtifiitdidlile 
d.‘Yzieucx zwolniła około ilS robotników 
polskich. We wszystkich tych przedisię- 
biorstwaich oczekuje się dalszych zwol­
nień.

Położenie zwolnionych robotników pól 
silach i ifch rodzin przedstawia się karta- 
strof adlniei, gdyż zaiimtetefiowara® gnoimy 
nie wypłatają zasiłku dlla bezrobotnych, 
a przedsiębiorstwa odmawiają pokrycia

kosztów i repatojacji do Polski. Niema 
rówroież nadziei na zatrudnienie zwolnio­
nych robotników gdzieindziej, gdyż wo­
bec ostatnich zaraząjdzeń władz finamKsu- 
skich pracodawcy powstrzymują się od 
zatrudniania ifobotników cudzoziem­
skich.

Poza przemysłem sztucznego jedwabiu 
zwalnianie robotników pólskikh sygnali­
zowane jest w Łnmych gałęziach przemy­
słu — ostatnio zanotowano redukcje w 
wielkiej fabryce chemicznej Kefller et 
Leutaus w departamencie Loiiro, gdzie 
zwolniono dotytehktzas 17 robotników pol­
skich.

Konflikt między Reichswebra
A ODDZIAŁAMI S. S. q 

LONDYN. 3.12. (RAT).
Iberfiński „Timies“ przepowiada błkk- 
konflikt między Reichewebrą a oddz:a- 
łami S. S. Napięcie między dbu otgąmiza. 
cjami — pisze korespondent — je^t 
publiczną tajemimicą i dochodzi dę 
doltlnego stanu, jaki istniał między 
Reidhiswehrą a oddziałami S. A. ^zed JO 
czerwiem Coprawda 3. S. jest liczebnie 0 
wiele słabsza' od S. A., ale, licząc do 300 
tysięcy członków, jest daleko lepiej wy 
ćwiczona i wyekwipowana. Wykazuje 
ona też wyraźne aspiracje wojskowe.

Nowy czołg
ROBI 96 KM. NA GODZINĘ.

WASZYNGTON, 342. (PAT). Sztab 
główny przeprowadza óbeicinie próby z 
8-tonowym czołgiem gąjsieminieowym, kto 
■rego maksymalna szybkość wynosi 96 
km. tna godzinę. Przewidują ta,. że de­
partament wojny poczyni duże zamówie­
nia ma te czołgi. ( < 1

Wielka szarada świąteczna

ZGON MATKI KRÓLA ALBANJL
MMka Joróta afllbańsflcfagio Zog-u, SaiwĄje 
(zmairia w Durazzo na aapafenie pliuc.

Wielkie powodzenie szarad zamie­
szczanych. -w ,X- Z.**  w okresie przed­
świątecznym Wielkiej Nocy skłoniło 
nas do urządzenia podobnej imprezy 
i przed nadchodizącemi świętami 
Bożego Narodzenia.

Nasza szarada świąteczna, która 
ulkaże się w sobotnim wydaniu „Ku-- 
rjera Zaćthodnie|go“, t. j.

w dniu 8 grudnia 
niewątpliwie spotka się z ogrom- 
netm zainteresowaniem nietyilko ze 
względu na cenne nagrody, jakie są 
iprzewidziane za trafne rozwiązanie, 
ale i na jej ciekawą pomysłowość.

Na nagrody ztożą się:
SZCZUPAK, 
KARP, 
APARAT [FOTOGRAFICZNY. 
OBRAZY, 
KSIĄŻKI, 
PERFUMY,
KRAWATY
i bardzo wiele innych cennych nagród

A więc cierpliwości do soboty.

Kurs przeciwniemiecki
W KŁAJPEDZIE.

BERLIN, 342. (PAT). Niemieckie (bita- 
uo informacyjne donosi ta Kłajpedy, że 
gubernator dklnęgiu kłajpeddkiego powie­
rzył misję utworzenia nowego dyrekto- 
rjum. Bnuiwetajtisowi, pnzyiwódcy związ­
ku młodzieży. Bruwetajtris uważany je®t 
za jednego z największych praeciwmd- 
ków niemczyzny w Kłajpedzie.

Według niemieckiego biura informa­
cyjnego, nominacja ta oznaczać będzie 
zaostrzenie kuffira przeciw nieusazyźnie.

Lądowanie balonu niemieckiego
NA POMORZU.

WARSZAWA, 3.12. (Ted. wł.) W po 
wiecie Su reckim na Pomorzu wylą­
dowali balon niemiecki typu sporto­
wego „Hindenburg“,

Balon wystartował w piątek z 
Drezna. 1

Lądowanie nastąpiło wskutek utra­
ty balastu.

Aresztowanie przywódcy
POWSTANIA W ASTURJL

OVIEDO, 8.12. (PAT). Dziś ramo auw 
sztowamo przywódcę ostatniego powsta­
nia iw Astarji Pena.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgi ja 123.80, Gdlańsk 1172.79, Ho- 
tanidlja 35845, Londyn 26.30, Nowy Jotfk (Iks 
beli) 5J2O1/*,  Banytż 34.92'/*,  Praga 2242, Szwiaij 
oanja t'7220, Sztokholm 135.65. Włochy 4524^ 
Borten 212.90.

Pantery piwemltiowe: 3 proc. poć. bwdowlia 
na 45.75: 7 praa. poż. staM&zaicyjna 69.505— 
70.00—69.75 (w pnoc.); 4 proc. poż. imiwieBdiy- 
cyjima seąjowa 118,50; 4 proc, państiw. poż- 
pneimuowia idloillairow 53.40—53,50; 5 pnoc. Koni 
wensyijraa 6525; 6 pnoc. poż. diollairown 73.00 
—73.25 (w pnoc.); 5 pnoc. poe. Ikol<ąjowia Łcm- 
werayjima. 61.00

Akcje: Banuk Botakń 95.50—9450; Wareiz. 
Towl Fabr. Cuknu 28.50; Węgtel 1325—14.00; 
Liilipoip 10.20; Otertirowdec 20.50—20.00; Sterna- 
chowuę© 12.90.

FABRYKA CUKRÓW 

i CZEKOLADY
JAN ZIÓŁKOWSKI

W WARSZAWIE

poleca: pierwszorzędnej jakości 
swoje wyroby: bombonierki, 
karmelki, czekoladki 
i łomy. — Wszędzie do nabycia,

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

53) -- -----
— Człowieku, raibuj mnie! — raekl prawie na 

Berjo Afliwicz. — Co ja zrobię? Nieprzyjemnie mi, 
iże korzystam z tylu uprzejmości, jaik ja się za to 
/wszystko wywdzięczę? Już ozuję eię, psiakrew, r&- 
gydentem! Poproszę, żeby mi się pozwolili prze­
nieść do oficyny, to się obrażą. Do licha! Ech, wy­
najmują ludizi do budowy kolei, to się zgłoszę na 
robotnika. Z tą Warszawą może się prędko nie 
rozstrzygnąć.

Komorski nie oldradizał. Obiecał nawet zebrać 
Wormacje.

— Nie trap się. Coś na to poradizimy. Ale, ale, 
-wiesz oo za plotki krążą teraz o tobie?

— O mnie i o kasztelance?
— Nie, o tobie i o Zosi Paździerzan-ce.
Mówiąc to, Komorski patrzył bacznie w twarz 

przyjaciela, która, wbrew temu, co powiedział 
p nieruimienieniu się, zaszła powoli ładną różo­
wością.

— Jakie plotki?
— O, jak to plotki! Opowiadają, że ją uwio­

dłeś, ale, że się z nią ożenisz.
Z oczu Alwicza strzeliły pioruny gniewu.
— Co za (podłość! ...
— Wtem- kto jest autorem tai eadaninY. I ty 

się zresztą musisz domyślać.
Amadeusz?

— Tak.
— Nie wiem, co zrobię z tym gadem — mruk­

nął do siebie Alwiez. — Biedna dziewczyna!
Komorski, nie przestając go obserwować, 

dodał:
— Ona eię kocha. Myślisz, że jestem ślepy? 

Widlziałem was raizem tyle razy. Jej szkoda. Ej, 
Andrzej, to bałamuictwo mam ci za złe. '

— Ją się z nią ożenię — oświadczył niespo­
dziewanie Alwiez.

Komorski zdziwił się, ale więcej ucieszył.
—- Czy jej to powiedziałeś?
— Nie. Nie miałem kiedy. Zresztą, widzisz, 

sam nie ztdawałem sobie dobrze sprawy ze swoich 
uczuć. Od dwóch tygodni, odkąd jej nie widizę, 
nie schodzi mi z myśli. Zastanawiałem się... Sam 
nie mam utrzymania, a oo dopiero z żonąf Mógł­
bym poprosić, żeby zaczekała, ale czy mógłbym 
ręczyć, że sytuacja ekonomiczna zmieni się na lep­
sze? Mógłbym zostać parobkiem u jej ojca. Jestem 
diziadem. Co mi na to odpowiesz? Czy mam prawo 
skazywać ją może na beznadziejne czekanie?

— Niech ona to rozstrzygnie.
— Masz rację.
Na tem stanęło. Powiedzieli sobie dobranoc 

i po chwili Alwiez rozmawiał z wiłasnemi myślami. 
Gdzieś z głębi serca podnosiła się fala gorącego 
wzruszona. Potrzeba mu było bodźca z zewnątrz 
i rolę tę spełniły wymówki Komeńskiego. Zresztą, 
obeszfoby się i bez tego, ale kosztem dłuższego 
ozasu. Może sie bał małżeństwa, a może, pomimo 

wszystko, był jeszcze zbyt konwencjonalny.

Wracając do domu, Komorski natknął się 
w ogródku przed dworkiem na Lolka. Noc była 
ciemna, ale z żarówki .nad werandą padała smu­
ga światłą.

ROZDZIAŁ XIII.

Beita^ postanowiła zfdobyć się na heroiczny 
krok i oświadczyć się Alwiczowi „pierwsza". Do­
tychczasowe sposoby zawiodły. Nie mogła 4 liczyć 
ani na ojca, ani matkę. Sam zaś „ukochany" pozo­
stawał głuchy na wszelkie aluzje. Łudziła się jesz­
cze, że albo nie śmiał, albo był za ambitny. Roz­
ważywszy rzecz gruntownie, doszła do wniosku, 
że się właściwie nie skompromituje. Po pierwsze, 
stała wyżej od niego, a więc nie poniżałby się, lecz 
wyświadczyła mu łaskę. Po drugie, mo^ła liczyc 
prawie na pewno, że zostanie „przyjęta . (Chyba, 
żeby ta jego przeklęta ambicja...) Po trzecie, gdyby 
się nawet nie powiodło, to nikłby się nie dowie­
dział, a co się tyczy jego samego, udałaby prted 
nim, że chciała z niego zażartować. Jednem sło­
wem była kryta na wszystkie boki.

Zaprosiła go do swej wieży na literacką poga­
wędkę, niby to razem z Amadeuszem, który dostał 
na wyraźny rozkaz bólu głowy i wyniósł się do 
siebie, a stamtąd, pomimo przykrej pogody, do pai’- 
ku, gdzie złorzeczył deszczowemu niebu, sobie 
i uniom, o które sie obi jał w ciemnościach.
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p. TI. WiicinzySfelki. redaktor war&zaw- 
itbiicili „Nowin Codiztanjiych“ zaimieszcza w 
,001 piśmie inwisrtqpa'iąee cennie uiwiaigii na 
ifeniait t-itasuiników tpofekio - ntieimileckiicih. 
Marszałek Piłsudski bawił w Wił- 

ttje. Ilekroć oazy tam przyjeżdża, za­
wsze opinja publiczna utrzymuje, że 
cfcodzi mu o przyśpieszenie rozwiią- 
jauia i unormowania stosunków ipol- 
sko - litewskich. Przykłada do tego 
wielką "wagę zarówno ze względów 
politycznych, jalk i z osobistych. Mó- 
lęją, że kwestja ta etanowi dla niego 
■jedną z najistotniejszych trosk życia. 
J Także i teraz podczas jego tygod­
niowego jiuż w Wilnie pobytu uika- 
jały eię różne na ten temat docieka­
nia. Zwłaszcza, że równocześnie ba­
wił tam i b. premjer Prystor, które­
mu marsz. Piłsudski juiż powierzył 
Jatom misję pośrednictwa z Kownem,

I właśnie teraz ipojawił się w „Prze 
glądzie Wileńskim*',  piśmie tamtej­
szych „krajowców11 artykuł, (kitóry 
wybiega siwą treścią i szerokiem uję­
ciem zagadnienia polsko - litewskie­
go diaileko poza szablon dotychczaso­
wych rozstrząsań. Autorem jego jest 
osobistość bardzo poważna, której 
opinja nie może przejść bez echa, a 
Cyiedzmy nawet może i bez konse- 

encji. Michał Roemer jest rekto- 
icm. uniwersytetu kowieńskiego. Ale 
przedtem działał w Wilnie. Jest au­
torem wiełu prac z dziedziny odro­
dzenia Litwy, około którego położył 
wielkie zasługi. W Kownie należy do

iprzed wiekami oba kraje na kilku- 
wiekowe współżycie.

Dzisiaj na Lilfcwie dojrzewa prze­
świadczenie niebezpieczeństwa nie­
mieckiego. Wystąpienie prof. Roeme- 
ra dowodzi, iże świadomość tego nie­
bezpieczeństwa stała się juiż udzia­
łem kierowiniczych kół opinji ko­
wieńskiej. Tem łatwiej przyjdzie 
się nam z Kownem porozumieć, gdyż 
w Polsce świadomość roli Pomorza 
i Wielkopolski dojrzała juiż w peł­
ni. Sprawa rozwiązania problemu 
Bałtyckiego i Prus Wschodnich nie­
raz już znajdowała wyraz w na- 

HUMOR W POLITYCE.

UCIECZKA PREZYDENTÓW Z POŁUDNIOWEJ AMERYKI.
Dlia pnezydieinitów potliudintowo-aimerylkajiślŁiteli repulbMk nastały ciężkie czasy. W BcBawj-i, 
Urugwaju i Pemu wybuchły rewoliucję, ta i owdzie poanesztowanio prezydentów. W in­
nych uepu)b!Mkaah Poiudlniioiwęj i Śnadlkowęj Ameryki prezydenci przygóitowiU(ją się ma 

wazóllkii wyipaidteik dlo szybfcaeigo wyjazdu.

czynników kierowniczych. Dawniej 
był członkiem [Iaryby, stworzonej 
przez Niemców.

Bieg rozumowania Roemera jeet 
następujący:

Obecne pokolenie polskie i litew­
skie, które doprowadziło do rozdzie­
lenia Kowna od Wilna, nie może i 
nie potrafi rozwiąizać stosunków pol­
sko - litewskich. Nie zdoła tego ił- 
iezynić z pobudek psychologicznych. 
'Pokolenie, które coś rozdzieliło, nie 
potrafi jednoczyć. Zjednoczyć metóe 
itylko ujęcie całej kweatji z moty- 
Iwów rzeczowych.

Takim motywem jest sprawa Bał­
tyku. Walka o Bałtyk regulowała 
stosunek Polski i Litwy do Krzyża­
ków. Błędem w wyzwoleniu ludów 
[Bałtyku było pozostawienie Prus 
[Wschodnich w ich obecnym stanie. 
Dianij nacli Osten jest wspóllnem 
niebezpieczeństwem Polski i Litwy. 
Litwa oderwała od' Niemiec Kłajpedę 
i fakt ten stał się najbardziej aktual­
ną kwestja w polityce niemieckiej. 
Tosiaimo można powiediziee o Wielko- 
polsce i Pomorzu. Kwest je te mogą 
mniej obchodzić tylko tych, którzy 
marzą o sukcesach nad Morzem Czar 
nem. Czynnikiem zbliżenia polsko- 
litewskiego pozostanie jednak Wiel­
kopolska i Pomorze: kto rozumie 
znaczenie tych dzielnic w ręku Pol­
ski dla rozwoju zagadnień Bałtyku, 
ten rozumie potrzeby Litwy i świa­
dom jest drogi do rozwiązania kwe- 
dji polsko - litewskiej. Tta a nie w 
jałowych układach kowieńsko - wi­
leńskich |— leży klucz do u regulo­
wania stosunków między oibu kra­
jami.

Tyle prof. Roemer.
Jest tó niesłychanie jasne posta­

wienie zagadnienia całego na płasz­
czyźnie dziejowej.

Cementem spajającym Polskę i 
Litwę jest wspólne dla nich niebez­
pieczeństwo niemieckie. Symbolem 
jego niebezpieczeństwa jest sprawa 
l rug Wschodnich. Utrzymanie na 
Przeciąg dziejów tego kraju w obec- 
°Ym układzie stosunków, prof. Roe- 
®er uważa słusznie za niemożliwe. 
Oba kraje i dba narody mogą zagad­
nienie Prus Wschodnich we wspól­
nym wysiłku rozwiązać. To będzie 
kluicz do równoczesnego rozwiązania 
Ich stosunku.

Pogrążeni w codziennem załatwia­
niu bieżących kwestyj polityki mię­
dzynarodowej, z trudem przenikamy 
w przyszłość, i niekiedy nie widzimy 
ł'nji rozwojowej. Dlatęgo też w u- 
jUlamiu stosunków między Polską i 
Litwą nieraz zupełnie niedoceniamy' 
Srozy niemieckiej, jaka wisi uad na- 
*Da- te i £xozv. która sinrzeida iiuż raz

Germanizowanie dzieci polskich
przez szkoły niemieckie.

„Kowno czy Palestyna**...
Przygnębienie wśród żydów litewskich.

Od1 paru miesięcy część prasy entu­
zjazmuje się .odprężeniem polsko - uie- 
miedkiem‘‘, zawzięcie miiliczy o traktowa­
niu iminiejszoóci polskiej w Niemczech. 
Jak jest istotnie? Niech odpowiedzą na 
to cyifiry, dotyczące szkolnictwa polskie­
go na niemieckim Śląsku,

Na Śląsku niemieckim na ogólną licz­
bę 85.000 dzieci polskich uczęszcza do 
ipollskiich szkółek zalledwie 1.000 dizieci', a 
szkółek polskich jest zaledwie 9 pulblicz- 
.nych i tyleż prywatnych, prowadzonych 
przez związek polskich towarzystw szkol­
nych w Niemczech. Ludność .polska. na 
Śląsku niemieckim jesit systematycznie 
krzywdzona. Wszystko się robi, aby u- 
niemożliwić rozwój szkół polskich i aby 
dizieci polskie uczęszczały do s.żkól nie- 
miedkiich, gdzie się przeprowadza syste­
matyczną germanizację.

Inaczej przedstawia się sprawa nie­
mieckiego szkolnictwa powszechnego na 
polskim Śląsku. Niemcy mają tu. 44 po­
wszechnych szkół, do których uczęszcza 
10.584 dzieci niemieckich, nadto 19 szlkół 
prywatnych, do których uczęszcza 2.660 
dzieci niemiiedkieh.

Obecnie Niemcy budują diwa nowe 
gmachy szkolne prywatne w Piszcizynie 
: Chwałowicach. Ponadto w polskich arze 
dach na G. śląisku znajduje się -w toku

„Momenii'‘‘ (tn>r. 266), w (korespon­
dencji z Kowna, informuje o sytua­
cji żydowskiej na Litwie. Działacze 
żydowscy na Litwie stwierdzili, że 
żydzi zagranicą źle są informowani 
o stosinnkach w tym kraju, postano­
wili jizeto zorganizować dostarcza­
nie ścisłych wiadomości, które zo­
brazują stan (żywiołu żydowskiego 
na Litwie. Koresiocndencja ia. ;pier-

1 KAŻDEJ CERY
ODPOWItOrll PUDER.

szych rozstrząeanśach. Szczególnie 
żywo zajmuje się nią młode, idące w 
życie pokolenie, pamiętające, że siła 
Prius Wschodnich pociągała zawsze 
słabość państwa polskiego i naod- 
wrót.

Jeżeli wystąpienie rektora ko­
wieńskiej uczelni znajdzie zrozumie­
nie należyte po tamtej stronie kor­
donu granicznego, czego najbardziej 
życzymy — w takim razie uregulo­
wanie stosunków polsko - litewskich 
stanie się bardzo aktualne, co jest 
pra]gnieniem nas wszystkich.

chcą. Cóż możemy na to poinaidtziić?" Na- 
eltlrój zniiiechęcenaa. Ta a|paltlja je-lt eimiuit- 
nieim zjawóskffleira, .kitóne niie idfclbirego przy­
nieść mann niie imoże‘‘.
Wybory były prowadzone pod ha­

słami usamodzielnienia się od wpły­
wu żydowskiego:

„— Tym .rażeni alk®ja wyborcza była 
pnawaidizoina w eltuaoisferae (niKpnzyjazmej 
dla żydów. Poraiz pierwszy wyiatajpćllli dó 
wyborów it. zw. wersffliniiinlkes (jest to no- 
daaij polickiego „Rozwoju**).
Dotąd nie mieli ci judofobi swego 

przedstawicielstwa w maastach:
„— Tem ffluicb, który niie wstydzi się po- 

isaflkoiwać się hlirtllierowislkiiiami; airigiuimeniiiaimi, 
wyiróat giówmife w oStaltiniiich Ikillku ilelfaich, 
aide szczególinne sfltaynn i wiplyiwowyim Stal 
eńę om w oStalilniilm roku. W dbecniych wy- 
boinaich adlolbytf om dłbnzymiie zwyeiiętlsitiwio, 
pnaeipnoiwiadzaljąic wszędlzme anacaną Oliiczbę 
tnadców“.
W Kownie

jptnowadznllii oni' swoją aigiiltaąję wyboir- 
ozą pod tesffieini: „Kowno czy Plaltaltyinia". 
To tanaiczy: a®żeflii Liltiwiimi icbcą, aby „Le|j- 
swes alleija." (główna niliica w Kawimie) zo­
stała żydoiwslką. jeżeOii chcą, aby żydzi o- 
wtadnęlii Mlwą i aby sdbolta Stella się dnatetm 
śiwiiiąitecamynn. — wówczas nitach Ldiwiinii 
mtie gitosuiją ma mftch, „wcreiliiiniiinlkeis*'.  „Je- 
żeflli chioecie czego iminego, jeżeffii chfcieicfe, 
aby Lćliiwiiinil malellli tie saunę praiwa,, Iktóre 
pol-taulaiją żydziii. wówczas głoisuijcńie na 
mai®, it'j, wenslMnfinlkes‘!.
Na żydów to szczere postawienie 

sprawy wywarło przygnębiające' 
wrażenie:

„— Halką pubiMczmą maigiainlkę słyszy się 
iu mas panaiz pńemwszy. Można sobie -wyo- 
bnazić, jalki to miato wptyiw .niietyillko ma 
oltwaiutyoh jiudoifobów, tecz również i na 
póijiudoifobów... W wyniku — duże przed- 
6ltaiwiioiieilif|tlwo w .radzjic miejskiej i guiup- 
(ka 6 .radnych żydów, która, będzie rmisńa- 
ta iwyiiiłuchiiwać wywodów, ^a.pożylazninycb’ 
a. ńminydh lkraijów“.
Ta grupa judofolbów jest wytrwa­

ła w swojej pracy:
„— Oni, ci „wenstómiimlkes" należy spo­

dziewać się — luinzeczywiasliniią -swoje hasło: 
„Któwmio czy Palestyna" z całym n.poiram 
i uęyitnzyimaiłtoiścdą'1.

załabwienia 16 podań o pozwolenie na Bu 
dowę niemieckich prywaitoych stzikół po- 
wszeehnych.

Gdy się porówna etan sżkoOindłctwia. nie­
mieckiego na polskich G. Ślajskiu ze sta­
nem szkolnictwa polskiego na niemiec­
kim G. Śląskui, to widać wyraźną krzyw­
dę szkolnictwa pofelkiego. Niemicyi, imiiimo 
ddklłaracyj o chęci zgody z Pofcką, mimo 
ogłaszania, że nie będą dążyć do wyna- 
raidaiwiania swoich mniejszości, wszystko 
rclbdą, alby diziesiątlki tysięcy dzieci pol­
skich, mieszkających na niemieckim G. 
Ślajsku, wtłoczyć do sokół niemieckich i 
Zgermanizować młode pokollen-ia polskie.

Prasa sanacyjna, która upomina się 
głośno o krzywdy społeczeństwa polskie­
go w Czechosłowacji, gdzie wszystkie 
dzieci polskie uczęszcza ją do szkól pol­
skich, milłczenicim ,pomija krzywdę dłzie- 
ei polskich na niemieckim. Ślajslkiu, oraz 
na Wairmji i Mazurach, gdzie jeszcze jest 
mniej szkół polskich i gdzie Niemcy sta­
rym sposobem gieumanizują dzieci pol­
skie.

Najwyższy czas, alby ze strony społe­
czeństwa polskiego podniósł się energicz­
ny głos w obronie dzieci polskich w 
Niemczech, gerrmanćzowanych przez 
szkoły niemieckie.

Zdarzenia i ludzie.
PODZIĘKOWANIE KS. KENTU

44-iłetoia Różyczka Lefliub aczemica 
©Łminazłjum wauszawsikicgio, otrzymała z 
Londynu następującą depeszę: „Książę i. 
księżna KeDltiu. dziękują dziewczętom 
poislkdm za ży®aeinia“. Depesza ta jest od- 
powdenzaą ma telegram, który cztery u- 
ciaeminiice warszawskie wysilały z okazji 
ślłubtn ks. Kontu z ks. Maryną do Lon­
dynu. Teile>gnaim. ich brzmiał: „Szczęścia 
■i radości życzą cztery pofelkiie dziewetzę- 
ta“.

KONFISKATA „WIADOMOŚCI 
LITERACKICH* 1

Dużą sensację w świecie dizicininllkiair- 
sko - literackim w Warszawie wywarła 
konfiskata ostatmdego numeru „Wiado­
mości Liiterackiiich“ za. artykuł p. Ste­
fanjri Zahorskiej p. t.: „Listy z Nuemie©“ 
„Szkoła (kadetów i szkoła .panów". Ar­
tykuł ten omawiał Ikirwawe wypadki, ja­
kie zaszły w Niemczech w dniu 50 czer­
wca b. r. Miiimo, że „Wiadomości Lite­
rackie' pojawiają «:ę we witorek, konfi­
skata numeru nastąpiła dopiero w. pią­
tek. Została ona przeprowadzona podob­
no na interwencję ambasady niemieckiej 
w Wanszawie.

PRETENDENT DO KORONY 
W WIĘZIENIU.

Jeden z najsprytniejszych chyba hoch­
sztaplerów, Holenderczyk, podający się 
za hrabiego Aramyd, przyfbrawSzy sobie 
przytem przydomek Borysa I usiłował 
osiąść na tronie Amdorry w Pirenejach. 
Obecnie pragnie on znowu wypłynąć po­
nownie jako członek rodu królewskiego. 
— Kiedy policja hiszpańska aresztowała 
go przed kilku miesiącami, wystąpiła w 
obronie jego jakaś kobieta, podająca się 
za jego siostrę ze wspaniałym wnioskiem 
oddania mu swych rzekomych praw 
kuottewslkieih do tronu Aindonry. Policja 
•hlilsizpańslka odls-tawita samozwańczego 
Borysa I do granicy portugalskiej, gdzie 
został ponownie auesztow.auy, wędrując 
w ten sposób z jednego wiezienia dó d»u 

colatoiao.

wszą z rzędu, jest wyrazem tych dą­
żeń żydów litewskich. Żydostwo tam­
tejsze znajduje się pod wrażeniem 
ostatnich wyborów do rad miejskich. 
Wyniki są ogłaszane, brak zaintere­
sowania wyborami:

. zylizi nie szflii id|o umn wyiboinazych. 
Siato mo ditaitego, że paniujie miieiwiiaina-- 

silinry udlział żydów mógł ■ultatiwllć ich 
sytuację- Nastrój wśród żydów dla eię talk 
scltanaklieuistoK^ó: .jimch ł------4 --
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«łSEN nocy letniej.
Ni© godzę się z określeniem iko- 

tmranikatów teartrałnycth, lae insceni­
zacja „Snu nocy letniej**  w teatrze 
sosnowieckńim jest śmiała. Śmiałością 
w itych okazjach tłumaczone są za­
zwyczaj reżysereikie nieuszanowania 
dzieła autora, śmiałość talka jest czę­
sto ciężką przewiną wobec tworzy­
wa łiteraclkie.go.

Ale „Sen nocy letniej* 4 me jest ko- 
tomowem dziełem, którego tradycje 
inscenizacyjne nie miałyby być ni­
gdy nienaruszone. Nie jest on nawet 
dramatem, mocno związaniem z okre- 
ślonem miejscem i wyraźnie ozna- 
C7onem czasem. Pewne zaś przyzwy­
czajenia inscenizacyjne „Snu nocy 
letniej*'  przyszły o wiele później 
od samego dzieła, zatem nie trzeba 
aż jakiejś wyjątkowej śmiałości re- 
Iżyserskiej, alby się niemi nie krępo­
wać. Wystarczy powiedzieć, że dyr. 
Gołaszewski ma własne, oryginalne, 
ciekawe i nieibędące w rażącej sprze­
czności z duchem „Snu nocy letniej11 
pomysły inscenraacyjne, ilżby stała 
się jasna jego zasługa w ośtaitmiej 
premjerze.

„Sen nocy letniej**,  jest właściwie 
snem nocy św. Jana, która w Anglji 
i— według wierzeń ludowych — jest 
nocą mieszania się widm z ludźmi, 
świata fantastycznego z dotykalną 
rzeczywistością. Wynika z tego u 
Szekspira wtele nieporozumień mię- 
dizy parami zakochanych, którzy zna­
leźli się w lesie w poMiiżiui Aten. Tych 
Aten nie trzeba brać na eerjo, bo 
choć książę nazywa eię Tezeuszem, 
a jego narzeczona Hippolitą, inni zaś 
bohaterowie tej cudnej fantazji ma­
ją imiona: Lazandra, Demetrjusza, 
Herrnii i Heleny, to jednak wszyst­
ko ta ipaidbnie Anglją: i las i dąb w 
nim, pod którym mają się spotkać 
aktorowi© pod wodzą imć pana 
Pigwy i wianek różany, którym Ty­
tonia stroi oślą głowę tkacza Spod- 
kau A już to napewno nie w Atenach 
grożą nieposłusznej ojcowskiej woli 
Herrnii osadzeniem w „cieniach klar 
8ztonu!* ‘ i nie w starożytnej Grecji 
wszakże mówiono o brodzie koloru 
francuskiej czaszki i o świętym Wa­
lentynie. Jeżeli więc Szekspir, mniej­
sza o to, świadomie czy nie, tak swo­
bodnie mieszał pojęcia różnych e- 
pok, zbliżając przez to, jialkby dziś 
powiedziano, świat ateński współcze­
snemu sobie widzowi, to i p. Goła­
szewskiemu w myśl tych intencyj gę 
njalnego autora wolno było zbliżyć 
dkołed komedję szekspirowską z koń- 
,ca szesnastego wieku widzowi z 1934 
t. Uczynił to od strony inscenizacji’. 
Ubrał więc artystów w kosi jurny, 
które, były kombinacją ubiorów kla­
sycznej Grecji z współczesnym ko- 
Btjumem do konnej jazdy. Dał ilu­
strację muzyczną, w której Offen­
bach z „Orfeusza w piekle'*  skutecz­
nie zresztą rywalizował z Kalmanem 
z „Manewrów jesiennych". Kazał 
greckim amantom i ateńskiemu iru- 
idowi tańczyć kankana, a efekty 
świetlne, tak bardzo istotne w sztuce 
fantastycznej, podniósł do roli rze­
czywistych zmian dekonacyj.

Gdy na scenę wchodzili urodziwi 
synowie i córy znakomitych rodów 
ateńskich w takt [kupletów z „Mane­
wrów jesiennych**,  to może traciła 
na tem poetyczność ślicznej bajlki 
szekspirowskiej, ale za to zmniejsza­
ła się różnica między Liizandrami i 
Hermiami, mówiącemi pełnem wy­
szukanych przenośni językiem dwo­
rzan królowej angielskiej Elżbiety, 
a między Pigwą, Spodkiem, Ryjkiem 
i Dudkiem, którzy zaeię używają 
mowy pospólstwa londyńskiego. Ich 
pł ask ość nie raziła dzięki pomniej- 
Bzeniu aryistokratyzmu głównych po­
staci dramatu.

Dyr. Gołaszewski mógł realizować 
swoje pomysły reżyserskie dzięki te­
mu przedewszystkiem, że znalazł w 
swym zespole odpowiednich wyko­
nawców. Dotyczy to głównie 
p. A. Balcerzaka w roli Cho­
chlika Puka. Artysta ten okazał się 
nietyłko inteligentnym interpreta­
torem tekstu przez umiejętne i nie 
nadużywane stosowanie akcentu fan- 
i astvczności, ale i wybornym tance­

rzem, który zasłużenie zbierał gorą­
ce oklaski..

Obok niego miał 6wój dobry dzień 
p. Golczewsfci jatko Spodek. Niewąt­
pliwie znaczną część jego powodzenia 

trzeba przyznać samej roili, w którą 
Szekspir włożył dużo renesansowe­
go humoru. W zespole rzemieślni- 
oów, parodjującyich sztukę aktorską, 
kapitalną była p. Zelwerowiczówna 
alko Pigwa, cieśla i p Orchoń w ro- 
i Dudka - Tyzbe.

Świat fantastyczny prócz p. Baflce- 
rzaka godnie reprezentowali pp. So- 
kóliez i Erwan jako Tytonia i Obe­
ron, choć bez należneigjo im orszaku 
królewskiego.

Pary zakochanych, wyglądające u- 
roczo, szczególnie w ich żeńskiej po­
łowie tworzyli pp.: Gołaszewska, 
Królikowska, Kostrzyński i Rokos­

4
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KALENDARZYK.
Dziś Barbary 
Jutro Sabby 

Wschód słońca 7 m. 27. 
Zachód B 15 m. 41.

Kinoteatry w Zagłębia 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Waoeenma Pam&i 
PAŁACE: Co mój mąż tabi w nocy 
EDEN: Miłość Tarzana.

X ODZNACZENIE ZASŁUŻONYCH 
GÓRNIKÓW. Dziś o ©odz. 5 popoł. w 
gmachu szkoły górniczo • huitniicaej w 
Dąbrowie odbędzie się wręczenie spe­
cjalnych odznak i dypllomów atiukilllku- 
drzieeięe.iu górnikom Zagłębia za długo­
letnią pracę w przemyśle węgłowym.
X PODZIĘKOWANIE. Zarząd chótnu ko­
ścielnego „Echo" w Dąbrowie Górniczej 
niniejteizem składa majtendecmiejfeze po­
dziękowanie przewieflebnemu ks. probo­
szczowi St. Niedźwiedżkiemu za wygło­
szenie referatu. na alkademji ku czci św- 
Cefcrylji, odbytej w sali Resursy w dniu 
25 ub. m„ p. Kalińskiej za wystawienie 
pięknego żywego obrazu, p. kiierowinćlko- 
wi szkoły mr. 6 BiaadOBzewslkieimu za wy­
pożyczenie fishanmonji, oraz miejscowe­
mu społeczeństwu za łaskawy i tak licz­
ny udział w tej afcademji — Zamząd.

ŚWIATŁO WIEDZY, 
SKARBY KULTURY 

uprzystępnisz analfabecie — nauczywszy 
go czytać.

Wskaeówki w eptrawie „Miesiąca 
walki z analfabetyiamem" w Pol­
skiej Macierzy Szkdmej, Wafflsza- 

■ wa, Krakowskie Przedmieście 7.

X LEKTORJUM POWSZECHNE W 
SOSNOWCU. W środę dnia 5 b. m. od­
będzie eię w lokalu prtzy ul. Warszaw­
skiej 22 odczyt pod tytułem: „Kraje nad- 
dunajslkie. Odczyt wygłosi znany ge­
ograf prof. Stefan Piotrowsk.-: z Dąbro­
wy. PoCząltek puaiktanallnie o godz. 7 wie­
czorem. Wstęp dla wszystkich wofllny.
X WYBORY DO RADY POWIATO­
WEJ. Wojeiwodla kielecki zairządzil wy­
bory do Rady powiatowej powiatu Bę­
dzińskiego. Wybory odbędą się we wszy­
stkich aminach w dniu 15 bm.

WIDOWISKO FANTA­
STYCZNE W 8 OBRA­
ZACH W. SZEKSPIRA

sowski. Księciem Tezeuszem był p. 
Sawicki, a Hippolitą p. Gersonówna.

Nie wtem, jaik siansi, bo ja byłem 
w niedzielę na przedstawieniu dla 
młodzieży, ale ta właśnie publicz­
ność wyszła z teatru zachwycona. 
Czasy Szekspira, czasy młodości kul­
tury europejskiej, gdy narody wyr­
wawszy się z twardych objęć śred ­
niowiecza, z młodzieńczą beztroską 
poczęły się cieszyć własnem ziem 
sktem życiem, są może dlatego bli­
skie i zrozumiałe przedewszystkiem 
dla młodzieży.

Ponieważ zaś rzadko kto przyzna- 
je się dio starości, przeto „Sen nocy 
letniej4* powinoenby mieć w Zagłę­
biu draże powodzenie. Poprostu nie 
wypada nie być w teatrze, gdy grają 
Szekspira.

K. ć-rk.

OGŁOSZENIA
w „Kurjerze Zachodnim**  
to najkorzystniejsza droga do podniesie­

nia obrotów przedsiębiorstwa. — —

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś, duióa 4 (bum. taadlr maięjsOd gna w Skrze 

.mwsayioach w salii Linio-teatru JPtaw" foome- 
sfetŁCK1 ^a^6lw10ln^1T,|e'g'(> P- *•  ^GOŁĘBI.

JiultmĄ dnikai 5 łwm. teaitir miiieijldkń gaw w Bę- 
idiziinife w salK fkiknio-tautimi „Nowości"1 -wikfc- 
waako fiamrtaHbyczme w S-unśii obrazach V> 
Szdkąpiina p;b. „SEN NOCY LETNIEJ".

IMRE UINGAR W SOSNOWCU.
Po adlolbyiaiiu póanwiseąj (mnędzyinianodlowej 

■naginodiy ikónlkuinsu chropiniowSkiiegio w 1932 r 
w Waireizaiwuie Imna Uingiair zoataije zaaypauy 
afentanni bóur Ikoncerrtowych całego świata 
Kanccint Imne Umgara w Paryńu przypadł na 
ten aaae, (kiieidiy wiiieiliki miaTinz Plaidietrewsfloi 
iiiaidiaiwiai swój iloanceatt madljowy z Paryża ma 
cały świąt Miłodiego lianuneaita pnzcdSitlaiwioaBO 
niiitśfinzowi Paidlerewskiieiniu. Plnzystuiahiuijąc si< 
girae Imire Uingairą, ipawiedtaiiaii, że jiuż łtewue 
■nie słyszał Haik -wyeooe antystyczinego wytkic 
□Kunia uitiworów Chłopina i pnoudkowait Ungc 
.nowi iwiielllką pnzysziliość. W tym idlnóu Tmnp 
Umgiair uniiail powlióiiniy dzień tryumfu, jak na 

zalkońozenitu anaędlzymiairodlawego konkursu 
24 marca 1932 r. Recital fioultąpiiainowy Iimire 
Uinigiama odbędzie się w SosnawKm w sailli itea 
itinu m^skrego ■we wtorek dnia 11 ginudnń 
■rtb. o goidlz. 20jl5. Biitaty do miałbyc.fai w firmie 
(p. Czechoiwtśkiiiego.

Z walnego zebrania 
CZŁONKÓW „BANKU ZAGŁĘBIA**.
W ulb. niedzielę odibyło się walne ze- 

briainie członków spółdzńdlozego „Baraku 
Zagłębia**,  na którem zapaść miały nie­
jako ostateczne decyzje oo do dalszego 
losu tej placówki.

Po sprawozdaniu władz z dotychczaso­
wego stanu rzeczy omówiona została epra 
wa ewentualnych propozycyj układo­
wych, które umożŁi wią znaflez:emie wyj­
ęcia. Wallne zebranie uichwaliło dopłaty 
po 1050 zł. od udziału na wairumlkach, o 
których już pisafliśmy.

Po tej uchwale przystąpiono do wy­
boru nowych władz. Do zarządu wybra­
no dyr. Wł. Mazuira, p. Wacława Szenika 
i p. Adama Hesse. Do Rady nadawczej: 
dtr. Mirosława Liipsikiego. mcc. Maicćeja 
Łasizfazyńsikiego, nacz. Fr. Mroczkiewi- 
caa, p. M. Korzeniowskiego, p. Józefa 
Wnzesińskiego, p. Ofleanczyka. Na za­
stępców p. T. Jerzylkowskiego i R. Niertar 
sego.

X Z PRACY MUZYCZNEJ. Ulkazał ®:ę 
nr. 1 czasopisma „Ohór“ mieeięcznilka 
poświęconego muzyce chóralnej. Re­
daktorem i wydawcą „Chóru**  je&t p. 
Jan Malkllalkiiewóciz. Cena miesięcznika, 
wmaz z dodatkiem nutowym wynosi 50 

.gir.

Baczność Sw. Mikołaj!!! i 
Podarunki w wielkim wyborze jak- i 
Pudemiczki — Komplety manicur ■ 
— Do golenia—Rozpylacze—-Lu. ■ 
stra — Grzebienie oraz Kosmetyki ■ 

poleca najtaniej:
SKŁAD APTECZNY

Z. JACKOWSKI-
Dąbrowa, 3-go Maja 6. !

Tel. 2-62. S
7060

Tradycyjna „Barbarka*
W DĄBROWHL

■W ub. niedziełę odbyła się w Dąbro­
wie, w sak resursy tradycyjna „Barbar­
ka", która zgromadzała widie osób nie. 
■tyilko z Zagłębia Dąjblnow^kiego, ale i % 
Śląska ora<z Krakowa, skąd przybyło gmo- 
no profesorów aikademjd górniczej or&z 
Studentów w malowniczych mumdbwh 
gńrericzych.

Przy herbatce wygłosiib ptraemóMemia 
p. dyr. Stanisław RaźaiCfwsfci, pwxf. 
Goótteł z Krakowa, p. NowWki w inne- 
nia akademików oraz ino. Górlkiewics, 
prezes śląskiego Koła inżynierów gónnd- 
czyfch. Po przemówieniach chór akade­
mików pmzy akompenjamencie hammoąji 
odśpiewał „Niech żyje nam górańczy 
etan.1* u ^jaudeamras". Po he«baiśce rozpo­
częły się tańce.

Tegoroczną jBarba»kę“, urządzoną ze 
zrozumiały!, h przyczyn w skromniejszym 
zaikireBie aniżełi w Wach ubiegłych, ce­
chowało to samo co i JBarbełki**  z cza­
sów lepszych, a maanowtoie ogromnie ser­
deczny nastrój, który tak cudownie mo­
że stwarzać górniczy stan.

Niech — przeto — żyje nem!

Obchód święta górniczego
W DĄBROWIE.

Cieszące się dużą poprailainnoócaą Tow. 
orkiestry i Luitai górniczej dorocznym 
zwyczajem 'urządza w dnta 4 bm. tj. dziś 
z racji święta górniozęgo w sali „Ogiń­
ska" w Dąbrowie wieczór górniczy, z ma, 
stępuj-ęeym programem:

Irattóa górnicza odśpiewa kółka pidśm 
regjanałnych; występ Luitni z towairzy- 
szeniem orkiestry; koncert orkiestry; se­
kcja sceniczna Tswa orkiestry odegra 
s-ztbukę ludową ze śpiewami i tańcami pt 
„Łdbaiowieinie1*.

Po przedstawieniu odlblędzie się zabawa 
taneczna dba członków Tow. orkiestry i 
zaproszonych gości.

Początek przedstawienia o godiz. 4.30,

Dni przeciwgruźlicze
DZIs ZEBRANIE W RATUSZU.

Dziś w raituszu sosnowieckim o godz.
19.30 odbędzie się zebranie Komitetm. 
„Dni przeciwgruźliczych" w Sosnowcu 
dla optraicowania planu pracy na okres 
bieżącej kampam-ji „Dmi‘‘. Rada Towa- 
nzysbwa przeciwgruźliczego prosi o przy­
bycie na posiedzenie nietyilko członków 
wybranych na zebraniu oiganizaeyjnem 
w dniu 30 listopada rb., lecz i jaknajezer- 
sze grono osób, które chciałyby wziąć u- 
dział w pracy Komitetu.

Wobec zainteresowania, jakie wywo­
łało zakomunikowanie na zebraniu onga*  
nizacyjnem Komitetu „Dni pnzeciwgnuź- 
licaych**  w Sosnowcu szczegółów spra­
wozdania o przyznaniu nagród młodzieży 
sizkólinej za wypracowania o gruźlicy — 
Rada. Towaifizystwa przeciwgruźliczego w 
Sosnowcu komunikuje, że rozdanie na­
gród odbędzie się na jednem z pubfe; 
nych zebrań, jakie zamierza urządzić 
Komitet „Dni przeciwgiruiźlicizydh1* w & 
kresie bieżącej kampanji:.

X WAŻNE DLA POSIADACZY KART 
NA BRON. Starostwo girodżkie sosno­
wieckie wzywa wszystkich posiadaczy 
kant na broń, których ważność upły’ffa 
w grudniu 1934 r. db złożenia w Staro­
stwie podań o proflongatę tychże na W 
1035 w tenminde do dnia 14 bm„ dotfąK®3r 
jąc do podania dotychczas posiadane W 
ty. Podanie należy ostemplować 2 
'kami a 5 zł. i 1 zneKakiem 50 gr. Karty 
prolongowane będą do odebrania w _u" 
rzędzie Starostwa., grodzkiego SlOńn<>v^J 
kiego W godzinach urzędowych (pótej 
ntr. 5) w dniach od 2—4 stycznia 1935 r*  
a nie podjęte w tym Czasią zostaną 
Słane na koszt za.interesowanydh pod i® 
wskazaniem w Dodaniu orywatnem adr



crr. 337. ,.K f H J E K ZICHODNr wtorek 4 grudnia 1934 rcfttt.
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Narazie przeczytać można niejedno 
z twarzy ludzkich.,

Dziś na biesiadach 'górniczych bę­
dzie się mówiło o tern, że przed laty 
ze wsi polskiej przybył do Zagłębia 
element najbardziej śmiały i przed­
siębiorczy. Dodajmy do tego, że i 
bywał on awanturniczy, nieokrze­
sany i nierozumiejący jeszcze potrze­
by współżycia z towarzyszami ina­
czej, niż przy kieliszku wódki.

W „Strzesze Górniczej" zaś można 
spotkać młodych robotników o my­
ślących, poważnych twarzach. Kto 
przypomni sobie „ślepra“ sprzed 
trzydziestu laty i porówna z nim dzi­
siejszego niejednego ładowacza, na­
leżącego jiuż pewnie do trzeciego po­
kolenia gómilc-zego, osiadłego w Za­
głębiu, to widzi jasno postęp, który, 
mimo wszystko, odbywa się w umy- 
słowości mieszkańców naszej dziel­
nicy.

Rozwój ten nie przychodzi jednak 
sam.

W książce protokółów Koła kultu­
ralno-oświatowego, będącej szczerą 
historją wszystkich zabiegów, pla­
nów i trosk oświatowych górników, 
którzy jedyni bodaj między wszyst- 
kiemi zawodami mają piękne prawo 
do tytułu braci górniczej — znaleźć 
można niejedną tajemnicę stopnio­
wych zmian, zachodzących w ich po­

„STRZECHA GÓRNICZA".
Duży jest tych górniczych młot­

ków na krzyż, namalowanych na j 
ścianie w sąsiedztwie portretów bo­
haterów narodowych. Każdy gór- < 
nik, który złożył ofiarę na pomalo- s 
wanie tej sali w „Strzesze Górni- t 
czej11, ma na ścianie swoją parę młot- s 
hów. Gdzieindziej cegiełki się ku- 1 
puje, a tu młotki na krzyż Duży $ 
zaś orzeł biały namalowany został 1 
na pamiątkę, że „Strzecha Górnicza11 < 
na Saturnie złożyła na Pożyczkę Na­
rodową 400 zł. . £

Inną całą ścianę zajął obraz, przed- a 
stawiający generała Hallera w chwi- j 
li zaślubiania morza .polskiego, a na- i 
E'w równy wielkością dbrąz św. •

ry. Patronka górników i poi- ) 
skie morze, to jakby ciężka, surowa ] 
praca górnicza w kopalni i droga na ; 
szeroki świat, którą płynie czarny i 
skarb ziemi. Od ośmiu lat górnictwo, ; 
jak bodaj Żaden inny rodzaj pracy, i 
est mocno związane z morzem i 
kłynia stała się niejako dalszym i 

ciągiem Zagłębia węglowego, jakby 
płucami, bez których nietrudnoby 
je było zadusić. Nie wiem, czy umyśl ' 
nie w „Strzesze Górniczej11 naprze­
ciw obrazu św. Barbary umieszczono 
Bałtyk o wzburzonych falach w mo­
mencie, gdy polski generał ślubuje ■ 
łeaniu morzu wierność i miłość, ale, 
jeżeli nawet to niepowszednie vis a 
vis jest przypadkiem, znaczyłoby 
to, iże wiązanie pracy górniczej z mo­
rzem tkwi głęboko w instynkcie mas, 
co nie jest bez znaczenia dla politycz­
nej strony polskiego wybrzeża mor­
skiego.

Górnicy satumowscy byli w tym 
ręku na święcie morza nad Bałty­
kiem i znają drogę, którą dąży ich 
węgiel w daleki świat. Bezwątpienia 
uświadomili to 6obie, patrząc na po­
marszczoną falami niezmierną równi­
nę wód morskich, że tam pirzedewszy 
stkiem usadowiła się taka lub inną 
przyszłość ich stanu górniczego w 
Polsce.

W miłym, gustownym budynku 
Tow. Saturn, w owej „Strzesze Gór­
niczej11, o której poświęceniu pisa­
liśmy tu obszernie wiosną bieżącego 
roku, mieści się dziś Centralne Kul- 
taralno-Oświatowe Koło Górników 

przy kopalni Saturn, które ma prawo 
zakładania swoich filij przy kopal­
niach w calem Zagłębiu, na co już ma 
®iejedno zgłoszenie.

Na krótko przed dzisiejszem świę­
tem patronki górników należało zaj- 

do tej centrali, z której bodajby 
najprędzej rozlał się ipo wszyst- 

osiedlach górniczych szeroką 
strugą entuzjazm do oświaty, ochota 
“0 lepszego, radośniejszego życia, 
żywsze zainteresowanie się fkśaąż- 

gazetą, mądrą pogawędką z kole- 
górnikiem, 

le sprawy ważne od jakiegoś cza- 
przestały budzić czujność spo- 

i^ną, jakby to Polacy byli już o- 
, ruitnie oświeceni i nic już im nie 
rakowało do pełni życia kiulturalne- 

Tymczasem pod tym względem 
Jest tak źle, że już gorzej oyć nie 
^oże. Dlatego trzeba znów, jaik przed 

21esiątkami lat, wołać na cały gło6 
potrzebie oświaty, mobilizację 

szystkich sił społecznych do rato- 
kultury narodowej w każdej 

s,. l ży®'8- 1 toa uajskromniej- 
Z W j®?0 odcinkach. 

I w jednym z pokojów „Strzechy” 
na stole roczniki pism, kilku zaś 

-^Y^h ludzi gra w szachy. Lokal. 
n;Ji1Ioryim się znajdujemy, dopiero 

®uawno wyróżniony został tytułem 
in f^lry Górniczej'1 i niemało jest 
K<jłJeSzcz? zrobienia. Kierownicy 
o „a^YŚlą tedy przedewszystkiem 
[Jta‘eżytem zorganizowaniu bibljo 
Pin ’ obok gazety, szachów i 
^S-ponga znalazła się także książ-

glądzie na świat. Napotkamy tam 
tytuły pogadanek, których wysłu­
chali bywalcy „Strzechy Górniczej *.  
Mówiono więc tam o majątku naro- 
dowem Polski, o tem, jak powstaje 
węgiel i o historji górnictwa w Niem­
czech i we Francji.

W ten wieczór, gdy zwiedzaliśmy 
„Strzechę Górniczą11, odbywało się 
zebranie spółdzielczego koła oświar 
towego w pokoju, na którego ścianie 
zawieszono spis firm, zasługujących 
na poparcie.

Dziś w święto górnicze będzie na- 
ipewno niejedna okazja na Saturnie 
do oklaskiwania orkiestry symfo­
nicznej Koła górników spod „Strze­
chy Górniczej'1 i jeden obowiązek 
podniesienia niewątpliwych zasług 
'tych, którzy umożliwili powstanie 
„Strzechy11 łub przyczynili się do jej 
zorganizowania.

Nietylko tedy w pracy podziem­
nej, w pracy ciężkiej i niebezpiecz­
nej skierowanej w mroczną i taje­
mniczą .głąb ziemi, ale i w tej pracy 
innej, która naodwrót wznosi brać 
górniczą ku jaśniejszym, wyższym 

regjonom myśli i uczucia, niechże 
dziś w dniu świętej Patronki górni­
ków cała Poldka złoży im wiecznie 
jednakowe, niezmienne, jak prawdy 
wiekuiste, życzenia: „Szczęść, Boże!11 

Ćw.

SYN GÓRNIKA.
I zanim iez słonych 
MBasdące pnzemitną 
Syn Wuiaę (pmzynnfemza 
Po ojcu, co złgumął...

Zaiciężlka jestl tempa
I tkńłliotf aa duży. 
Lecz sprzęt to ojcowy —
To deranze usłuży.

Więc Wedy o święto
Syreny zagnały,
Kiu azybnej szedł wieży 
Sienoiilka ten miały.

Poanallii go bracia
I wfcato go wizięłl!,
Z uśmiechem sendeczaiym 
Dłoń małą ścisnęli.

A gdy go w podziemffacli 
Znużyła notata 
Odpocząć kazali.
— Aż myślał taforoite.:

Skąd w ornej otohteini
Talk straszniej, ctamniiiatej
Są serca. ze złote. —
I dusze iteik czyste-.

W. BERNASfK.

8-letni chrześniak
P. PREZYDENTA.

Wczoraj, w kościele parafialnym w Bę 
dziinie, odbył się chrzest syto® pp. Sitirzd- 
ców, mieszkańców Będzina. Z uwagi na 
to, iż jest to 7-my syn pp. Strzelców, na 
ojcu chrzestnego zaproszono p. Prezy­
denta RzpUitiej, który wyraził swą zgodę, 
przesyłając chrześniakowi w upominku, 
książeczkę oszczędnościową P. K. O. z 
dedykacją i 50 zł. wkładom.

W zastępstwie P. Prezydenta ojcem 
chrzestnym był referendarz starostwa po­
wiatowego p. J. Lechowski, a maitiką 
chrzestną p. dyr. Be.reszfco.

Dodać należy, ćż chnzelśłn.iak Zdzisław 
liczy 8 lat i jest uczniem 2 klasy szkoły 
powszechnej, a ojciec pracownikiem e- 
lektirowni Okręgowej.

NIEDOBRZE SIĘ DZIEJE 
w Związku drobnych kupców detalistów chrześcjan.
Na podstawie przysłanego nam ko­

munikatu z prezydjum Związku kup 
■ców detalistów chrześcjan w Sosnow­
cu zamieściliśmy w niedzielę sprawo 
zdanie z walnego zebrania członków 
tego związku. W nadesłanym nam 
komunikacie nie wszystko powiedz,a 
no, a jeżeli powiedziano, to nie od- 
zwierciadlono istoty rzeczy.

W tej organizacji kupieckiej, któ­
ra jeszcze przed kilku laty liczyła o- 
koło 400 członków, a obecnie niedo- 
ciąiga do setki płacących składki dzie 
je się niedobrze. Używane są .meto­
dy, które rzucają duży cień na sto­
jących u steru tego związku. Tak na- 
pnzyklad, głosowanie na walnem 
zebraniu przy wyborach do zarządu 
odbywało się jawnie, choć były sprze 
ciwy i domagano się tajnego głoso­
wania. Należy przypuszczać, iż wy­
nik głosowania tajnego byłby zupeł­
nie inny.

Nieścisłą jest informacja o przyję­
ciu do wiadomości wykluczenia z or­
ganizacji kilku członków, co przedsta 
wionę zostało w ten sposób, jakoby 
walne zebranie zatwierdziło niepew 
ne decyzje zarządu. Decyzja bowiem 
o wykluczeniu członków opiera się 
na art. 14, który mówi zupełnie co 
innego i nie dotyczy sprawy wyklu-

czenia. Według statutu zarząd ma 
prawo wykluczyć o ile ktoś działa 
na szkodę origanizącji, ale czy ktoś 
działa na szkodę organizacji określa 
nie zarząd, a sąd honorowy, koleżeń­
ski i t. d. I na wniosek sądu dopiero 
wyklucza zarząd. Tak jest w każdej 
szanującej się organizacji, która 
chce, aby ją poważnie traktowano. 
To co się robi w Związku kupców 
detalistów chrześcjan jest więcej, a- 
naiżeli nie poważne, a jak nas infor­
mują członkowie, aktem zemsty p. 
Strojnego, prezesa tego związku w 
stosunku do członików, którzy zgłosi­
li w dniu 5 października voituim nieuf 
ności dla p. Strojnego.

Wracając do walnego zebrania za­
znaczyć trzeba, że między innemi był 
punkt wyboru na radcę Iżby przemy­
słowo-handlowej. Ogromną większo­
ścią głosów wybrano ip. Marcina Mu­
chę.

Dla całości obrazu nadmienić trze­
ba, lże walne zebranie odbywało się 
w sali żydowskiej przy ul. Warszaw­
skiej (dawniej sąd grodżki, a dziś ży 
dowaka sala zabawowa) oraz, że po- 
rządlklu pilnowała policja, zaproszo­
na do tego przez organizatorów ze­
brania.

Nowe legitymacje
URZĘDNICZE.

Plrezyidjum Rady ministrów powiado­
miło władze centralne, że w porozumie­
niu z Miinistenstiwem komunikacji ustalo­
na została nowa fonma legityimacyj dla 
fumkcjonairjuszów państwowych i ich ro­
dzin. Legitymacje te mają równocześnie 
służyć jako dowód dla otrzymywania 
ullg przy przejazdach kolejami państwo- 
wemi, poczynając od dnia 1 kwietnia 
1935 roku.

Do dnia 1 marcia 1935 r. zaopatrzenie 
pracowników państwowych w legityma­
cje będzie ukończone.

Bicie szyb w Będzinie.
Awanturnik postrzelony przez właściciela domu.

24-letniJan Głowczyńiski, zamiesz­
kały w Będzinie przy ulicy Gzichow 
sklej 59 czuł od pewnego czasu ja­
kąś urazę do zamieszkałego w pobli­
żu (Gzichowska 92) Józefa Dziedzica.

W uib. niedzielę około godziny Ż-ej 
wieczorem Głowczyński, wracając w 
stanie podchmielonym z jakiejś li­
bacji zatrzyma! się przed domem 
Dziedzica, urządzając gorszącą awan 
turę. Następnie pijany Głowczyński 
począł tłuc szyby w oknach domu 
Dziedzica, chcąc tą drogą dostać eię 
arawdofpodobnie do mieszkania.

Znajdujący się w mieszkaniu Dzie­
dzic kilkakrotnie wzywał awanturni­
ka do opuszczenia jego podwórza i 
zaprzestania bicia szyb. Gdy wezwa 
nia nie odniosły żadnego skutku Dzie 
dzie strzelił dwukrotnie z rewolweru 
w kierunku awanturnika, raniąc go 
lekko w lewą nogę, powyżej kolana.

Rannego Gł owczyńskiego przewie 
ziono do szpitala powiatowego.

Dziedzic posiada zezwolenie na po 
siadanie broni, której zmuszony był 
użyć we własnej obronie.

Policja prowadzi dochodzenie

X AGENCJA POCZTOWO - TELEGRA­
FICZNA W WOJKOWICACH KOM. Z 
dinńem 1 giruidinia rb. w, Wojikowicath 
Kom. ,pmzy ul. Koścddlnej w domu Za- 
rychty została uruchomiona agencja po- 
cztowo-4efle.gir.af iczna. Kierownictwo agen­
cji powierzono p. Piotrowi Mozaikowi z 
Grodfea.
X ZEBRANIE W GRODźCU. Onegidaj 
w sźkole ar. 1 w Grodźcu odibyło się ze­
branie likwidacyjne komitetu Tygodnia 
sizikoły powszechniej w składzie następu­
jących osób': Br. Imiołczylka — przewo­
dniczącego, P. Lipczyfca — wiceprzew., 
W. Bednarka — skiairlbnikai, Fr. Domaga­
ły — sekretarza i członików komitetw: 
Słomianej, Pemiazaltóawrjozóiwtny Tomasi­
ka,, Jasińskiego, Zagórnego, Ciapały i 
Madrjasa. Na zebraniu tem odczytano 
sprawozdanie kasowe, które wyfcanało 
czystego zysku ze zbiórki ulicznej oraz 
imprez urządzonych w czasie tygodnia 
szkoły powszechnej zł. 345.77. Sprawo­
zdanie powyższe komitet przyjął do wia­
domości zatwierdzającej i jednogłośnie 
uchwalił czynności swe zlikwidować.
X ZA UCHYLANIE SIĘ OD SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ. Wojskowe władze śled­
cze prowadzą szereg dochodzeń w spra­
wie reemigrantów z Niemiec i innydh 
państw, którzy w okresie od powstania 
państwowości polskiej w czasie trwania 
wojny wyjechali z Polski, unikając służ­
by wojskowej. Ser ja procesów dezerte­
rów sprzed kilkunastu lat, znajdzie snę 
niebawem na wokandzie sądowej. W 
myśl obowiązujących przepisów prze­
stępstwo dezercji przedawnia się bowiem 
dopięto po ukończeniu wieku, przewi­
dzianego w rezerwie 4 posnoiitem rurze*  
niu. ti. 50 lat.
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Z życia harcerstwa.
KONFERENCJA SKŁADNIC 

I SPÓŁDZIELNI HARCERSKICH.
W dniach 8 i 9 gnudinia r. b. odlbędizie 

się w Warszawie- konferencja gospodar­
cza harcerskich składnic i spółdzielni, 
zwołana przez naczelnictwo Z. II. P. Ce­
lem konferencji 'będzie skoordynowanie 
pracy poszczególnych harcerskich jedno­
stek gospodarczych.

W toku obrad omawiane będą m. in. 
oprawy dostaw i zaopatrzenia jubileuszo­
wego zlotu harcerskiego, który odbędzie 
Się w Spalę. Na konferencję przybędą 
przedstawiciele wszystkich składnic i 
spółdzielni całego teremu kraju.

WSPÓŁPRACA URZĘDÓW W.F. I P.W. 
W ZLOCIE HARCERZY.

Państwowy Urząd wychowania fizycz­
nego i przysposobienia wojskowego wy­
stosował do wojewódzkich, powiatowych 
i miejskich komitetów WF i PW oraz do 
okręgowych urzędów WF i PW pismo w 
spra wie współdziałania i udzielenia jalk- 
najdalej idącej pomocy poszczególnym 
jednostkom, harcerskim w przygotowa­
niach do jubileuszowego zlotu harcerstwa 
polskiego, który odbędzie się w Spałe 
pod protektoratem p. Prezydenta Rze- 
crzypoSpolitej. ,

W szczególności najiniezbęldiniej&za po­
noć wyrazić się mia w wypożyczaniu na­
miotów i spnzętów oraz udzielaniu sub- 
weńcyj na przejazdy ó wyżywienie.

X PIERWSZA LEKCJA JĘZ. FRANCU­
SKIEGO . w świetlicy im. St. Żenoanskie- 
go przy ul. Rybnej 9 odbędzie się dinia 
5 Ibmi, tj. w środę o godz. 17.30.
X USUNIĘCIE RUDERY. Wydział bu­
dowlany Magisjnaftu sosnowieckiego u»ur 
oął znajdującą się u zbiegu ulic 3 Maja 
i Warszawskiej (nawprosit kościółka ko­
lejowego) ruderę, szpecącą .w jaskrawy 
Sposób wygląd ulicy.
X ECHA WYBUCHU W PAROWOZIE. 
Wypadek, który miał miejsce w ubiegłą 
niedzielę w jednym z parowozów na sta­
cji kolejowej w Dąbrowie, nastąpił nie 
spowodu wybuchu pary, lecz skutkiem 
eksplozji sprężonego powietrza, które 
.wyrwało pokrywę zbiornika, znajdują­
cego się pod parowozem. Jak wiadomo, 
powietrze sprężone stosowane jest do ha­
mowania i pod parowozem 2najlduje się 
zbiornik, do którego powietrze tłoczy 
Specjalna pompa parowa. Z chwilą na­
pełnienia zbiornika,, pompa automiaycz- 
nie przestoje działać, a więc wybuch po­
wietrza. nie mógł nastąpić spowodu nad­
miernego tłoczenia do zbiornika powie­
trza, lecz prawdopodobnie skutkiem 
zmniejszonej wytrzymałości spoideł po­
krywy zbiornika, znajdującego się stalle 
pod dutżem ciśnieniem sprężonego po­
wietrza. Wypadek spowodowany został 
siłą wyższą i miemiai tu wilny oiblsłługi pa­
rowozu.

PROGRAM RADJOWY

(piosenki) (W.). 16.45 — Skrzynka PK.O. 
17.00 — Tnamsim. z Wilłna: Koncert ikaimeral- 
ny. Wykonawcy: Herman Sofltomanniw 
(skrzypce) i Albeilt Kalirz (wćiollanicziella). 17.25 
.,W Bairibónazynie święto" — obrazek z górni 
czefj cechowni ma Śląsku — pióra Stamifeliawa 
Ligomia. 17.50 — Skrzynka pocztowa i tech- 
niiczma. 18.00 — „Święta Banbara" — niciwefi? 
gónniiicza Aidlotllfa FSenilii. 18.il5 — Trninism. z 
Poznania: Koncert w wyk. zespołu ólnsliru- 
memitów dętych pod dym. Józefa Madlejii. 
18.45 — Szkic łSteiraioki p. Łaszczy ńslkóego 
ipł. IŁ u^Poelilka limpnowtiiziartlarlka'*  |(iW.i). 19.00

UTWORY CHOPINA PRZEZ RADJO.
Koncert obopómoiwsika nadawany jalk awy- 

tóe co środę o godz. 21 obejmuje w dlnuiu 5 
'grudiniiia balfcdę As-Duir opus 47, Nokturn 
f-moilll opus 55, walca Ais-Dun, mazurek 
e-miollil opus 41 i scherzo oiis-mioilll opuis 39 w 
kvylkonamiju znalkoimnftego pianisty pnoif. Józe­
fa Tu.nozyruslkii.ego. W tymże diniau o goi:!lz. 
2140 komitymiuownć będizie muzykę chopi­
nowską Lwów, który nada w wykonaniu 
wiioHoniczóIiisty Dezydierjusaa DancEowskfa- 
go.i piainihity Edlwamda Sfeiinbergera sonatę 
g-moll opus 65.

TAŃCE RÓŻNYCH NARODÓW.
Krakowski zespól Hermana występujący 

w programach radjowych dość często spoty­
ka siię z dluiżem uznaniem słuchaczów. Cie­
kawie dobierany pnoigmam obejmuje w dniu
5 grudnia bm. o godz. 16 tońcie różnych na­
rodów. Taniec ludowy obok poezji i nio-
senikii liudowej silanowi dopełnienie barwne­
go obnaizu fdlktary stycznego każdego .naro­
du, zachowując jego charakter i psychikę. 
To też audycje tego nodaaju zwracają nr 
aiebiie zawsze uwagę. W środowym konce.r- 
ciie wykonane zostaną tańce angielskie, wę­
gierskie, hiszpańskie, rosyjskie, japońskie, 
naiwdt- indyjskie i sjamshie, e-ikiimoskfe, cze­
skie i na zakończenie buńczuczny polski 
maztsr. >

WTOREK 4 GRUDNIA 1954 R.
6.45 — Audycja poranna. 7.50 — Koncert 

nefldliamowy. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 
12.05 — 'Wiadomości meteorologiczne. 12.10 
Koncert zespołu Ark. Fillaito (W.). 12.45 —
„O św. Barbórce i Skarbniku" — Opowie 
diaiecioni dyr. Stanisław’ " Ligom 13.05 — 
D. c. koncertu zespołu Ark. Elaito. 15.50 — 
Wiadomości goiąpodaircze. 15.45 — Muzyka 
lekka w wyk. zespołu H. AdamSldej-Gnos- 
smamoweii « udziałem Jiamónw Ramenówny

Konfident policji puszczał w obieg
fałszywe monety 5-cio złotowe.

Wicaomaij w Sądzie okręgowym w Sosnow­
cu toczyła sśę ciekawa moizpnawa przecSwtko 
ł>. konfidentowi policji, 28-tetniiemu Ickowi 
Poitasiiewiczoiwi z Sosnowca, osikarżomemai o- 
ipuszczamate w óbfleg fefitzywych monet 5-cio 
zlotowych.

Jak wynikało z aflotu oskarżenia. Potaaie- 
wiiioz wszedł przed dwoma laty iw bliższy 
kontakt ze znaną na Iterente Dąbnorny .rodzi­
ną fallSzeirzy pieniiędlzyi, Karbowników, oit 
których otrzymywał on falsyfikaty, ai na­
stępnie puszczał w ob&g. Przez jakiś czas 
udlaiwało mu silę bezkarnie, aż wirclszcite po­
winęła mu się nogia. Potelstewicz zaitnzymeny 
zosltel w chiwffl, kiedy nisfilloiwał on na tar­
gu puścić w óbfleg kiillka falsyfikatów.

Zallinzymaino go jednak i osadzono w wi<; 
zaemaut gdtófe Pioitasiiewiiicz. zaczął zdradzać 
objawy choroby umysłowej. Jak się jednak 
okazało, była tio zwyikla symulacja z jego 
stmoiny, w obawie pnzied grożącą mu ikairą.

Na rozipiraiwóe oskarżony do winy się nie 
przyznał, wyjaśniająą, że będąc od dłuższe 
go czai-u komifidienitem pofllicjś, wszedł on w 
bliższy kontakit z rodżiną Kairbowniików 
ohcąic wyciągnąć od miicih kilka sztuk fialSzy-

GOSPODARCZE
Jakie podatki płatne są w grudniu.

Munfet^insitiwo Eikainbu iprzypoantoa płalii- 
niiikom poalaiików bezpośrednich, że w m.ie<:i 
ęu gnudlnilu plaline 6ą następujące podlatki:

1) dio 15 gnuidlnfia — zaliczka imiilesflęczma ina 
podlaltek przemysllowy od obrotu za r. 1954, 
w wysokości podlaltlku, przypadającego od' 
obndliu, osiągniętego w miesiącu Msrtiopadzie 
pnzez pnzedlsiębianSiwTa handllowe I i II kate- 
gonjii i pazemyśloiwe I — V kategorii, pnowa 
dlząpe pnaiwiidiliowio księgi handlowe, oraiz 
pnzez pnzedlsóębionsrtlwa ępnaiwozdlaiwcze;

2) dio 15 gnudłnlia — 4-rta roalta znyczattowa-' 
nego podialtku przemysłowego odl obiwtu 
przez idlnobne pnzed&iębiomsitwa;

3) dio 31 gnudłnlia — wykup śwnialdleafw prze 
myślowych i kiami inejeStinaicyijnyeh na r. 1935;

4) do 15 grudnia — zaliczka miestęcznia mia 
poczet nadzwyczajnego podatku od dkurihr ’ 
osiągniętego przez nOtairjiuszy (inejenltiów) i 
.pjsainzy hipotecznych w miesiącu llilstopadlzie 
r. b.;

Kronika gospodarcza.

KRONIKA ZAWIERCIA®
X ARTYŚCI KRAKOWSCY W ZA­
WIERCIU. W ‘środę przyjeżdża do Za­
wiercia na jeden występ zespół artystów 
krakowskich z p. Wandą Siemiasżkową 
pod dyrekcją p. Tadeusza Pil areki: ego 
(senjora). Bilety wcześniej do nabycia w< 
księgarni p. Hubickiej.
X WYNIK TYGODNIA MIŁOSIERDZIA 
W ŁAZACH. Stowarzyszenie pań milło- 
sierdlzia św. Wincentego a Paulo w> Ła-' 
zach podczas Tygodnia miłosierdzia od 
dnia 28 października do 4 listopada rb- 
wrizaidziito kwestę uflieżniLi ©o domach. .W,

UMOWA SPÓŁDZIELCZYCH ZWIĄZKoW 
REWIZYJNYCH. W związku z reorganiza­
cją przeprowadzoną obecnie w iruchu spół­
dzielczym odbyta się w Miinfelfieirtsrtwte skarbu 
kcinifenemicja pnzetdlsiiawiJaieliii spóldztoljozycl; 
związków newiiizyjinych. W wymiiku obrad' 
zoiStlała zaiwainta uimowa żbdoiowa między 
związkami newiiizyjinemi. Umowa ta przęwi- 
diuje: dloistamozemiiie Radzie spółdzielczej spi­
su spótdlziiellaiii i wyjętych spod dotychcza­
sowego pilawa rewizji związków i sposób 
powitadlaimfJainóia spóMłzłelini o jej wykreśle­
niu z» Związku i kieTOwiainiiu do wlatśoiwycii 
pod) względletm upnaiwiniteń związków, ąposób 
pnzeikatzyiwaniia alkit rewizyjnych i t. p. Po- 
nadlio uzgodtóoano nia konferencji ąprawę 
dlallszego pobtenamila opłat rewiiizyjmydn, wo­
bec prr eginupoiwiainiia ępóldlziiellinii i usttaflioino 
wyikaiz organów prasowych, pnzezneiczonrych 
do ogłoszeń ustawowych ąpółdlzatelinii.

OBROTY HANDLOWE POLSKO-SZWAJ­
CARSKIE. Wartość przywozu ezwajicain-lkiie 
go dio Pollldhi za pierwsze 10 miesięcy rJb. 
wynosi 18<4 tmiifllj. zł. wobec 24.1 mi8l|j. eł. w 
tyim samiyim okresie 1953 r., a -wartość wy­
wozu z Polski do Szwiaijicarji w itym samymi 
czaisokreiaie 1934 a-. — 10.5 anfflj. złotych (w

Miuzylha operowa (jplyrtiy). 1920 — Pogadan­
ka alktuallna (W.). 19.30 — Muizylkia góralska, 
(iptyity). 19.50 — Wiiadtóimośoi eporltowle. 20.00 
Pmeiltekcjn p. Framcismka Blnzeizńlirdkiego o o- 
,penze „Czairt i Kasia" Dworzalka (W.). 20.15 
Tramiiim. z Pozmiamiia: „Gzairlt i Kaisale" — ope­
ra ikoimtezina w 3 alkltaicih Anń. Dwonziaika z 
Taartiru WSelllkńego. 21.05 — „Jak pnaicujienny 
w Poifecie". 2140 — D. c. opary. 21.50 — 
lwięta Bartbafria w regjonlaOiniej WJeraltarze 
śląska" — wygi. Paweł Miustó}. 22.05 — D. c. 
operny. 22.55 — Koncert, metkliamowy. 23j15 — 
Miuzyka taneczna (płyttly).

wych monet. JeśiH o tem nia mów9 po aresz- 
lioiwaroilu, to cHllaltle-gio, że nńie chcdał, by dio • 
wiedziano się o tem, że jesłt na usługach po­
licji!.

Na rozprawę powoiłamioi w charakterze 
świadków ikiillfcu funikcjoinairjuiszy poltajiiv a 
między innymi komasamza wydtóaJu śledlczego 
■z Katowic p. Czoemowisflótego, który callko- 
wiiicile pOflwiieirdlziitt zeananiai. złożone przez 
oelkairtóonego, oiraz 'wyjaśnił, że Potasie wica 
częjito przyjeżdżał do wydlziahi śŁedczęgo. 
do Katowic, gdtzie ndlzielial tatformacyj od­
nośnie niektórych taiteizerz.y. Jak jednak z 
dnlkizjego prizeibfileigu wymiilkalla, PoltaiSiewicz. 
.będąc konfildtentam. policji i Stykając śiię z 
fafezeirziami imomeit!, chciał jiedlnocześniie upiec 
idiwie pieczenie: pracować dlla polliicjii, oriaiz 
puszczać w oMeig na 'własną r^kę fafteytfi- 
Ikalty.

Sądi po naradlziie skazał Poitiasiewicza. na 
pólitoiria roku wwęeaiemBĄ z potóbawiienilem pnaw 
na 3 lata.

Dodiać należy, źe Porflasiiewńaz ima za sobą 
3' tą pizesizłiość krymiinafltaą i był już kill- 

roitnóe kairamiy przez sądły nilemifedkife za 
oszustwa ii inne ciemno sprawki.

5) dio 5 gnudnńa — 4 aiaitia. iróżniiicy w poidlaiilku 
.dlacihoidloiwym oid) upomaiżeń służbowych, wy­
nikającej z kuuiulaicijii uposażeń, Ołtnźyma- 
niych w ciągu 1933 m. od' różnych służbo- 
dlaiwców;

6) do 5 gnudmila — ppidlaitlek od! emeirgj& e- i 
iieddtlryazmięj, pobrany ipn»eiz sprzedawcę e- 
niengji dd&tryazmej w czasie odl 16 do 30 lii- 
sltlopaidla ba.; do 20 gnudnńai — tenże potdlaiteik 
pobrany pnzez ępmzedaiwieę eneingijii elekrtiryiciz 
nej w Ciągu pierwszych 15 dni gnudimia r.b.;

7) podatek dochodowy odl oipoeiażłeń sltużbo 
wych, emieiryiliuir i wyinaigmodzeń za najemną 
pnaBę — w tenmitaiie do dni 7 po dofoanamhi 
potnącenUa podlaltlku;

Nadto pŁaltinie są w grudniu zaległości od- 
noioaone łub mazlazoane mia raty z itenmńniem 
.plaHimośicfi w gmidtaiu, tudzież podlaitlkii, na ikltć 
ne plialtlniiicy ortlnzymalii nialkaizy pHaltimiicize irów- 
mież z itemmiineim pŁaltaości iw tym miiesiąiciu.

gotówce zebrano ogółem zł. 39.45, którą 
to sumę użyto na kupno 6 par butów za 
zł. 29 i 2V2 końca kartoflli za zł. 10. W 
naturze zebrano: 1 palt, 5 sukienek, 5 ko­
szul, 9 pair używanych butów, 3 pary 
śniegowców, 4 sweterki, 5 ubranek, 1 
bluzkę harcerską, 4 czapki, 2 szaliki:, 6 
fairtuchów, 2 pary pończoch i 1 kapturek. 
Zebraną odzież i obuwie rozdano międlzy 
najlbdedniejsze dzieci szlkofline, kauttoflle 
dostała biedna rodzina.
X BUDOWA TUNELU w Zawierciu po­
suwa 6ie dość, saylblko naprzód. Obie

ny tunelu, są już na ulhońkizemiu. Buid 
wa fundiu ukończona zostanie w r 
przyszłym. Pirzy sposobności dod^ nialptt 
ży, że robotin-icy, którzy pracują diłuże,- 
ponad 8 godzin, ortirzyimują za 'rodizri J 
nadliczbowe osobne wynagrodzeni V 
X RUCH LUDNOŚCI. Kancelarji 
fjalma w Zawierciu zanotowała w uk 
mcesiącu 28 urodzin, 35 zgonów i 25 
bów. StaityBityka ostatokh miesięcy wy 
kaziuje, że stan ludlnońcd chrześcjańskiei 
zmniejsza eię. ■*
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygo. 
dniu zanotowano na tereniie Zawiercia 
następujące przypadki chorób zakaź- 
nych: girużliiea — 1 (5 agonów), IbSotn-ieia 
2 (1), duir brzuszny 1, płonica 1.

OLKUSZA
X ŚWIĘTO DZIECI. W diniu 5 hm. « 
godz. 5 popół. >w sali kina „Orzeł" w Ol­
kuszu 10 zaigł. drużyna harcerska z har- 
codklama szkoły powsz. tw 2, pod kie­
rownictwem. pp. O. Kuinzejowęj i prof. 
Miltki urządzają ^święto dz:.ee.i‘‘ z p,ro. 
gramem, b. urozmaiiconyim, jak obrazka­
mi scenic.zn.etmii, walcem układu p. Nowo­
wiejskiej z Kartować (odtańczy E. Fecz- 
kówina), imniizyką ze śpiewami w opraco­
waniu proof. Kołacza. Pozatem dzieciom 
wiręczane będą podarki przez św. Miko­
łaja. Dochód' na icde harcerstwa. Poidair- 
ki dla dzieci przyjmuje kam cel arja szko­
ły pirzy ul. Górniczej.

X „DNI PRZECIWGRUŹLICZE '. Z oka­
zji ,JZ>ni pczeciiwgruźlli !czych“ komitet pod 
przewodnictwem pp. starosty Glisanzyń- 
skiiegp, lekarza powu dra Kiciarskiego i 
wiceprezesa T-wa przeciwgruźliczego St. 
Laiplki wydał epecj-afliną odezwę <lo mie- 
sźkańców powiatu z apelem o ofiary i 
czynny udział w akicjó .przeciwgruźliczej. 
W okresie od 1 do 10 bm. odbywają się 
pogadanki w szkołach, odczyty dla doro­
słych i zbiórki. Zarząd T-wa przeciw-. 
gruźliczego iw Olkuszu podejmuje akcję 
zakładania ekspozytur óśrodków zdro­
wia na terenie powiatu.
X ZE ZWIĄZKU INWALIDÓW. Na nie- 
daieUnem wallmem zebraniu Zw. inwali­
dów wojennych w Olkuszu m. in. uthwa 
łono protest przeciwko powiększaniu ikon 
cesyj wódozianych i jn. Kancełarja Zw. 
inwalidów pirzy uh Ogród zienieckdej 
czynna jest we wtorki ó piątki każdego 
tygodnia oraz w niedziele i święta.
X RADA GMINNA GMINY DŁUŻEC 
na ostatniem .zebraniu 'UKihwailiła Utwo­
rzenie specjalnego funduszu t-. zw. fun­
duszu budowy domu gminnego. Sama 
nazwa wskazuje, źe fundusz ten ma na 
celu rozbudowę saediziby urzędu gminy, 
który znajduje się w Wolbromiu.
X „ANDRZEJKI4 5* w tym roku, tj. w ub. 
sobotę zarówno w Olkuszu, jak ó w Bo­
lesławiu udały się doskonale. W Olku­
szu „anidtzejki:.“ urządzało, jak co roku, 
T-wo .JlejiniaJ44 przy wypełnionej sali po 
brzegi, w Bolesławiu zabawę andrzejko- 
wą urządzało kolo kulturalno - oświato­
we przy spółdzielni „Społem11.
X NOWA DRUŻYNA PCK. W wynika 
kuros-u prowadzonego przez p. Brożka, in- 
struktura II Ikait., ana terenie falbr. „01- 
kusz“ powstała nowa drużyna PCK (dra­
ga). W dbecności komisji, składającej się 
z pp. prezeski PCK Z. Okmajniowej, 
Ikairza powiat, dra Kiciarsikiego, dra ba­
listy, prof. Brod-era, instmuktonkl Hen- 
soliditówny i instruktora Juszczyka.
min nowej drużyny w liczbie 57 o6 * * * **®  
przeprowadzono w diniu 1 bm. z w7~i" 
kiem b. dobrym. Pirzed egzaminem od­
był się pokaz nowej polskiej musztry sa­
nitarnej. W czasie wręczania dyplomów 
przemawiali pp.: Z. Okrajniowa, dr. Ka 
lista i Kotowicz.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W «b- 
niedzielę wieczorem uległ nieezczęśbw®- 
mu wypadkowi wpadnięcia po 
świeżo lasowanego wapna urzędnik Ma­
gistratu m. Olkusza p. Konstanty^ Fta 
szyoki. Stan p. Ptas-zycikiego jest dóść po- 
waiźtay, gdyż najwięcej poparoziane 
sało gardło. Od niechybnej śmi.erei 
towała p. P. natychmiastowa pomoc, 
rej wzywał po wpadnięciu do duż0o 
dołu, napełnionego wapnem. i
X KRADZIEŻ. Onegdaj <l 
dziono wóz Szczepanowi Mirzie w 
'chej Górce, gm. laugrot.
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Wyprawa do ziemi obiecanej 
i powrót o głodzie do Polski.

Dnia 23 sierpnia r. K wyjechała gru­
pa emigrantów żydowskich do Palesty­
ny, W Zebrzydowicach przyłączyli się 
do nich jeszcze inmii emigmainci. Grupa 
pnzybyła do Wanny dinia 25 październi­
ka i tegoż samego dinia została załadowa­
na ,na dkiręt „Vek»“.

Okręt „Yelos" jest własnością pewne- 
go Grelka i należy do kaitegorji tych, któ 
re właściwie powinny być wycofane 
przed kilkunastu laty. Załogę jego sta­
nowi zaledwie 30 ludzi. Sprytny właści­
ciel potrafił jednak wylkonzyistać eyituia” 
cję i zawiesiwszy na tniim flagę angiel­
ką, ciągnie zupełnie niezłe zyski.

U BRZEGÓW PALESTYNY
Opis podróży przedstawia się następu­

jąco:
Nad ranem statek wypłynął na wzbu­

dzane morze. Około 1 września emigranci 
przybili do brzegów Erec i o zmroku te­
goż dinia usiłowali wylądować w okolicy 
Wadi CŁawaritih.' Próba lądowania nie 
udała się jednak spowodu wzburzonego 
jnonza i jasnej nocy, gdyż zaznaczyć nale 
ży, że władze angielskie odmówiły poz­
wolenia lądowiatniia. Wobec powyższego 
zaniechawszy tymczasowo swego zamia­
ru, emigranci wypłynęli na pełne morze, 
gjdtzie zakotwiczono okręt, oczckująp mai 
haiidiaiej przyjazne warunki.

(Tymczasem żywność wyczerpała się. 
Zabrakło również i wody. Wobec tego 
kapitan był zmuszony zawinąć do jedne­
go z portów syryjskich. Zaopatrzywszy 
rię w żywność, wymuszono w daitezą po­
dróż.

NIEUDANE PRÓBY
.Usiłowano lądować kolejlno w Haiffie, 

Jaffie, wreszcie w pobliżu Teł Awiwu. W 
Tel Avivie zdawało się, że zamiary ich 
zostaną uwieńczane pomyślnym wyni­
kiem. Jednakże policja angielska zauwa­
żywszy okręt, wysłała patrole na moto­
rówkach, które zbliżywszy się do okrętu 
oświetliły go rakietami i zrobiły zdję­
cie. Zdjęcie to wykonano po to, by przę­
dąc odbitki'do wszystkich portów i u- 
uiomożlliwić lądowanie.

Dzięki emergji kapitana okrętu, Diimi- 
łrewa, udało się ujść pogoni-. Jechano z 
taiką Szybkością, że w każdej chwili ko­
iły groziły pęknięciem. Pio dłuższem błą­
kaniu- 6ię „Vęios“ zawinął do jednego z 
Portów na wyspach gredkiich, gdzie zao- 
pateywszy się powtórnie w żywność, 
wdę i węgieł, postanowiono raz jeszcze 
próbować szczęścia. Jednakże czujność 
policji angielskiej sprawiła, że zamiary 
ich spełzły na niczean.

Zrozpaczeni emigranci przybyli we- 
Sacie dó Salonik, gdzie pozostawali w o- 
kolicach portu przez cztery tygodnie, 
lana usiłowali uzyskać ,pomoc onganiza- 
cji żyldów greckich. Jednakże interwen­
cja ich, jalk również władz pałeStyńskildh 
°-e osiągnęła wyniku.

DROGA POWROTNA ”1!i:
Zdecydowano się a® drogę powrotną. 

" jednym z portów włoskich miano 
(Czesiąść się na ininy okręt. Jednakże spo 
jwdu knowań właściciela okrętu Makr?, 
®óry ciągnął wcale niezłe zyski, z tej 
Podróży, spóźnili się na parowiec włoski 
• zmuszeni zostali dlo zmienienia faasy w 
smrunku Pwreu&u, W czasie tej podróży 

miotany wzburaonemi falami, 
uderzył w nocy o skałę podwodną i tyl- 
0 dzięki wyjątkowo szczęśliwemu zbie- 
^"ri dkoliczności umilknął katastrofy, któ 
S Pociągnęłaby za, tobą śmierć wszyst- 
Kl®* 1 pasażerów i załogi.
łó dłuższej podróży przybito do Pireu- 

8^z’6 emigranci dostali się spoiwro- 
. do Konstancy. Gdy tylko okręt za- 

do port,u,, został otoczony przez po- 
i6i wojsko. Przebywał on tam przez 
rWa tygodnie, gdyż został poddany kwa- 
autaunie. Zaznaczyć należy, że sytuacja 
^edstaiwiiała się tragicznie, gdyż żyw- 
E°®ć wyczerpała się znowu a władize nie 
f^wolcly nawet .na dostarczenia cthle- 
a' Dopiew właidize cennailine w Warsza­

wie, wi zrozumieniu sytuacji emigrantów, 
przyjęły ich na krótki pobyt do Zalesz­
czyk, gdzie zainteresują się nimi- odpo­
wiednie czynniki.

CO MÓWIĄ EMIGRANCI
Emigranci opowiadają, że najwięcej 

cierpieli spowodu, Ibfraku wody Na po­
czątku podróży, kiedy sytuacja przed­
stawiała się dobrze, dlostawali oni kawa­
łek ahleba, herbatę i do tego drobne do- 
datki. W dalszym ciągu podróży zmiu- 
szcini byli pić herbatę z wody morskiej. 
Głód dokuczał im do tego stopnia, że 
gryźli drzewo i buty, a „lukeusem“ były 
odpadki wyrzucane przez załogę. Gdy 
dobijali do jakiegoś pont,u, władze zalbna,- 
niały sprzedawcom Arabom, zbliżać się 
do okrętu. Szczęśliwy był ten, komu się 
udało, zarzuciwszy długi eanur, wyłowić 
kosz z żywnością.

Bankiet na cześć
"Grubej Berty”.

Niedawno w Berlinie odbył się bankiet, 
ąa którym spotkali się dlawini niemieccy 
artylerzyści, którzy .podczas wojny świa­
towej obsłuigriwalli słynną „Gtrulblą Bertę". 
Jednocześnie na rynku księgarskim zja­
wiła się książka pułkownika Heinsa Eis- 
grubeira, opowiadająca dzieje tej naj­
większej niemieckiej armaty.

Pomysł skonstruowania działa-olhrzy- 
ma powstał w niemieckim sztabie gene­
ralnym w końcu 1916 ,r. Gdy gotowe już 
piany przesłano do zakładów Kruppa, o- 
mal nie wpadły w ręce francuski ego wy­
wiadu. W ostatniej chwili żandarmi? -ujęli 
francuskiego szpiega, któremu miały być 
wręczone papiery.

W początkach 1917 roku Krupp nade­
słał do sztabu generalnego lakoniczną d'e 
peszę: „Armata U gotowa do prób* 1. Po­
wstała kwestja, gdzie wypróbować nowe 
działo. Ptotstanowiono strzelać u wybrze­
ży Północnego morza w kierunku wyapy 
Helgoiandu. Pierwsze próby przyniosły 
konstruktorom rozczairowanie. Pocisk 
airmaltni, zamiast oczekiwanych 120 kflm„ 
przebiegł tyliko 90 kim. Tuzdbia było prze­
rabiać plany, sprawdzać Obliczenia', odle­
wać nową armatę.

W styczniu 1918 noku „Gruba Berta" 
była nareszcie skonstruowana i wypróbo­
wania. Obsługa dlziała składała się z 60 ar 
tyfleraylsitówi. Armata spoczywała ma spec 
jallnym fundamencie, na budowę którego 
zużyto 100 tonn cementu, 200 tomn piasku 
3 itanny metalowych siatek. Lufa armaty 
posiadała długość 54 metrów 'średnicę 1 
metra. Ważyła 750 tonn; każdy pocisk 
miął waigę 100 kg. Początkowa, szybkość 
kufli wynosiła 2 kim. na sekundę. Każdy 
wystrzał zużywał 150 kg. prochu.

Dowódcą kompamji, obsługującej „Gru 
bą Bertę", był mianowany kapitan. Wer­
ner Kurt, bezpośrednio podlegający 
komltir-admirałowi Rodke. Oiprócz tego 
do kompanji przydzielono profesora Ro- 
senibeuiga, który miał czuwać nad funkcjo 
nowamiem działa i czynić naukowe spo­
strzeżenia, mogące być podstawą dla e- 
wewtualnych ulepszeń.

Do Paryża wysłano jednego z najzdol­
niejszych wywiadowców niemieckiego 
sztabu generalnego z poleceniem infor­
mowania o cełinośc;, strzałów ,/Berty". 
Wywiadowca telefonował z Paryża do 
wsi Morteau, leżącej nad granicą szwaj-

Gdy Eskimosi się rozwodzą...
Małżeństwa podbiegunowe.

Dotyichiczais w Gnenlłandji nieznane 
ibytły zaigadinjiieuiia imułżeńslkie. Poję­
cie: wierność i niewierność i— było 
Eskimosom zupełnie nieznane. Eski­
mos kochał swoją żonę, lecz mimo to 
poitriafill ją oddać przyjacielowi na 
czas, kiedy siam udawał 6ię na łowy. 
Przejęcie cudzej żony w tych warun­
kach uchodziło za przysługę ipinzyja- 
cteliską, a prawdziwy mąż dawał na­
wet przyjacielowi swemu upominek 
za zaopiekowanie się żoną.

Grenllandja w ■ ostatnich dziesiąt­
kach lał bardzo sie jednak ztnoder-

Na podkreślenie zasługuje ?u'taj stano­
wisko Jqpt. Diunitrewa, kitóry nietylko 
starał się w miarę możności o dostarcze- 
mie żywności, lecz także w czasie burzy 
i przygód, o ile wolny czas mu na to poz­
walał, troszczył się o każdego z poszcze­
gólnych podróżników.

Talk więic po dłuższych, ciężkich przy­
godach przybyli emigiiancii żydowscy do 
Pollskii, gdizae w Zaleszczykach powitali 
ich licznie zebrani mieszkańcy z p. staro­
stą Krzyżanowskim i wieestarostą Zają­
cem na czele. Tu, po załatwieniu formal­
ności, zostali umiiesizczetni w pensjona­
tach, przyczem <na podkreślenie zasługu­
je fakt, że pamiiimo tych prizygód wszy­
scy emigranci, 6ą zdirowi.

Tak więc, cała wyprawa dó Palestyny 
spaflcła się na panewce, a sprytny właści­
ciel okrętui „VelęlS'“ zróblilł wicale niezły 
interes.

■carską, skąd specjalny łącznik komlundko 
wał otrzymaną wiadomość niemieckim 
aigentom w Genewie, a ci przesyłali ją do 
Naczelnego Dowóldlzltwa.

Dnia 23 marca 1918 roku kapitan Kurt 
otrzymał z głównej kwatery depeszę: 
„Ognia!“ O godzinie 7 rano rozległ się 
pierwszy wystrzał „Grubej Benty“. W 5 
minut później profesor Rosenberg wy­
krzyknął drżącym ze wzruszenia głosem: 
Eksplozja w Paryżu już nastąpiła!“ Od 
tej chwili antylerzyści, obsługujący „Gnu 
bą Bertę11 znajdowali się w prawdlziwem 
piekle. Dziesiąftki francuskich aeropla­
nów dniem i nocą atakowały wioskę Cou 
v.ron, gdzie Ibtyło ustawione dźiałó. Każ­
dy dzień czynił szczerby w kompan ji ar- 
tyflerzyfitów, Ie>oz aimata-olllbrzym strze­
lała dalej.

Po biltwie pod Chemin des Dames 
„Bertę*  przeniesiono do wsi Fer-en-Tair- 
denois“, w odległości zaledwie 80 km. od 
Paryża, co miało wpłynąć na większą cel 
•ność strzałów.

W połowie lipca 1918 roku airmja fran­
cuska ruszyła do ataku na odcinku Loing 
pont — Saint-Pienre —- Egiem. Zachodzi­
ła obawa, że „Gruba Be.nta“ może -wpaść 
w ręce nieprzyjaciela. W ciągu 24 godaim 
diziiało zdjęto z fundamentu i przeniesio­
no do Beaumont. Była to ostatnia wędró­
wka kolosa. Dziewiątego sierpnia „Gru­
ba Berta11 olddaje ostatni strzał, JSlhsty 
skok!?, Front ■niemiecki zaczyna się co­
fać.

Co się stalle z Grubą Bertą11. Pewnego 
duda członek Międizyaljenckiej Komisji 
Kontrolującej zwiedzał zakłady Kruppa. 
Przechodząc przeiz jeden z placów zauwn 
żył dużą kupę jakiegoś starego, zardze­
wiałego żelaiztwa. „Co to jest?*  zapytał. 
Towarzyszący mu oficer niemiecki od­
parł, iwzruszając ramionami: „Nie wiem11 
Nie dhciał powiedzieć, że były to szczątki 
„Grubej Berty**.

Nazwa „Gruba Berta" była nadana 
działu, przez Francuzów. Niemcy nazywa 
li armatę „Paryżanką1', gdyż była uży­
wana wyłącznie do ostrzeliwania Pary­
ża. Na Paryż spadło ogółem 180 pocisków 
olbrzymiego dźlała. W okolicach Paryża 
spadło 140 kul. Efekt materjaliny ostrze­
liwania Paryża przez „Gruibą Bertę" był 
minimalny.

niiizowała. Nie dość, że w Grenlamdji 
istnieje kino, te>aitr i radjo, Eskimos 
zeiuiroipeiizowiaił się także w swych na- 
wyknieniach i obyczajach życiowych 
Małżeństwa zawiera się dzisiaj przed 
urzędnikiem staniu, cywilnego, a kie­
dy Eisikiinnos udaje się na łowy, żony 
nie odstępuje żadnemu przyjacielo­
wi, adyż to julż dzisiaj nie uchodizi. 
Nie byłby on jednakże czlowiekienn 
„nowoczesniym11, gdyby nie znał roz­
wodu. Isitotnie też instytucja ta coraz 
więcej zyskuje zwolenników, do te- 
iSO stopnia, że trzeba było ustanowić

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 
za GRUDZIEŃ 1934 r.
7065 Wydawnictwo ..Kuriera Zschoiliiiigii"

jiuiż drugiego sędziego rozwodowego. 
Eskimos chętnie się rozwodzi', i chęf. 
nie żeni się ponownie.

Swoisty charałklter zachowały (je­
dynie przyczyny rozwodu. Dość czę 
stynn powodem, pp jest twierdzenie, 
lże żona utrzymuje konszachty z dja 
błenn. Tymczasem okazuje się, że nie 
czyste ite sprawki ograniczają się po 
iprositiu. do głośnego rozmawiania we 
śnie, a to nawet w Grenlandji nie 
jest dostatecznym powodem rozwodu 
Inny anowiu zażądał rozwodu., ponie­
waż żona daje nuu przesolone potra­
wy. Natomiast dila europejskim po. 
gfląidów rozwodowych Eskimosi mało 
mają zrozumienia. Tak no. sędzia 
rozwodowy nie zdołał wy tłumaczyć 
pewnemu Eskimosowi1, który zaślubi® 
trzy żony przed urzędnikiem stanu 
cywilinegon że stał się on karygod­
nym. Eskimos dowodził, 'że jest on1 
dość zamożny, by poślubić jeszcze 
trzy dalsze żony.

Nie jest zatem rzeczą łatwą być w, 
Greralłandji sędzią rozwodowym. Je­
dną pociechę ma tam sędzia, a miano 
wicie, że podczas miesięcy zimowych 
Etelkimos ani się żeni, ani się rozwo­
dzi, gdyż według dawnych tradycyj 
przynosi to nieszczęście.

POLSKI
FOKI NA POLSKIEM WYBRZEŻU.
Rybacy półwyspu helskiego zauważy*  

li wśród' złowionych w 6iecń iryb ogrom­
ne spustoszenie. Stwierdzano, że szkody 
te wyrządzają foki oraz morsy. Jak się 
okazało, zwierzęta owe zjawiły się te­
raz musowo u brzegów polskich, czyniąe 
ognomme szkody przy połowie łososi i 
szprotów. Zdanzia siię często, że rybacy 
pnzy opatrywaniu kaozylków, zamiast ło­
sosia., znajdują resztki, w postaci utkwio­
nej na hacizylkiu głowy. Wcbec widUkiith’ 
strat wyznaczone są pneanje za zabicie 
foki; pretmje wynoszą: 5 zł. od foki, a od 
morsa 2 zł. Rybacy jedimak nie korzy­
stają z ipretmij, ponieważ zalblta foka po 
siada dużo tłuszczu., który może być u- 
żyty do smairowamia Iblutów, a z morsów 
otnzyimiuje się tł'uszciz, który służy,, ja" 
ko lekarsitwo do leczenie wsizeJfciich do- 
leigHiiiwolfcl. Foki chwytane są przypad­
kowo na hrzeigu i zabijane, morsy zaś 
pnzewiażniie łapane 6ą wp obkżu ławic 
łososiowych. Stwierdzano, że rok rocznie 
u Brzegów polskiego morza łowi się kill" 
kaset sztuk marsów, fok zaś tylko kil­
kanaście. Starzy rybacy twierdzą, że po­
jawienie się fok jesit zapowiedzią sil­
nych mrozów.

DRAMAT RODZINNY
,W Międzylesiu pod Wartzaiwą roze- 

gfrał się krwawy diroimait małżeński-
W jednym z domlków zamiesztkiiwał 

37-flełini Czesław Falkowski z żoną Amną 
i trojgiem dzieci. Falkowski często upi­
jał się i nie dawał pieniędzy na utrzy­
mane rodziny, co wywibływało sprzeczki 
domowe. Nocy wczorajszej Falkowski 
wrócił pijany do domiu i wywołał awanr 
turę odgrażając się, że zaibije żonę j. dzie­
ci. W pewnej chwili Falkowski chwycił 
sidkierę i zamierzył się na żonę. Falkow­
ska wyrwała jednak mężowi siekierę i 
zącizięlla nią zadawać ciosy mężowi. W 
międzyczasie obudziły się dzieci, które 
zaczęły rozpaczliwie krzyczeć i płakać. 
Tyimiczasetm. Falkowski runął na podłogę 
brocząc we kinwd, żona zaś w dalteizyim 
ciągu zadawała mu ciosy. Oprzytomniaw 
szy na chwilę wybiegła, z domu '• zgło­
siła się na posterunek policji, gdzie zło­
żyła ma stole skrawioną siekierę, oświad­
czając, że zamordowała męża. Falków*  
aką aresztowano.

Kiedy policja przybyła do mieszkania 
Fallkawski dawał jeszcze oznaki życia>, 
wobec czego przewieziono go do szpita­
la w Warszawie.' Tu jednak do krótkim 
Czasie Faflkowskii zmarł.
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„WIELKI" MECZ W LONDYNIE.
26 b'jm. w londyńskiej Weónlbley - Arena odbędzie się ciekawy mecz pięściarski dwóch 
czołowych bokserów Europy wagi ciężkiej: -eiNusel — Henwey. Walter Ncusel (z lew- 
donieda-wma kandydat ma miiistinza świata-. uległ dość łatwo ScJumelingowi. Lem Hanwey 

(z prawej) dlonfedawina mistrz imperjium Biryrtyjfilkiiegio.

Dziś i dni następne!
Sploit. pikanterji, humoru i werwy.

SUKCESY BOKSERÓW POLSKICH.
Pćięśctlainze Wianfty (iPlotamań) iroizignompji 

wipiuoet drużynę Obeiscihprec z BenEina w 
.‘itosumlku 14:2. Rówiniaześnie Pnuisy Wschod­
nie uiliegly w GrodBiądizu 5:-ld.’

O MISTRZOSTWO POLSKI.
Makaibi wareizaiwska ipoikonaiła Waiwel kra­

kowski 10:6.
0 imiistnzostwo Polski wałczyły ikflluby: I. 

K. P. Łódlź — Gcdainja Gdiańslk 10:6 i Cu- 
Jla-wa Inowir — I. K. B. Śląsk lii 5.

ŚLĄSK CZĘSTOCHOWA 9:7.
W -ubiegłą iniied.ziellię odbyił się mecz repre- 

.zeailtacyij bolksen-ikich Śląska i Częstochowy 
aalkończomy zwycięstwem Śliądka w stosun­
ku 9:7.

W reprezentacji śląska wytśłępowalii.' diwaij 
bolksartzy PoŁ K. S. Sosmawiiec: We®aii:tn i 
Baniach. Obaj adniiieśilli zwycięstwo: Welligniin 
potaniał Sllinćakiiego przez k. a. w H mumiJlae, 
zaś Barnach -wygnał wysoko na pumlkfily z 
Scheiinem.
ZAWODY PING-PONGOWE W SOSNOWCU

KINO Splot, 'pikanterji, humoru i werwy.
Turniej śmiecłhu, piosenki i tańca,

Zagłahip wiosenna parada
UZDROWISKA

dawniej 
Kino-Teatr 
^Udziałowy*

Reż. Gera De BOLVARY
W roi. gł. Franciszka Gaal, Wolf Albach - Retty, Paweł 

Horbiger, Hans Moser i inni.
Nadprogram: TYGODNIKI PARAMOUNTU I PATA.

ZAKOPANE
ie

UL. ZAMOJSKIEGO
PENSJONAT I KAT.

po gruntownym remoncie już otwarty, 
przyjmuje zamówienia na okres świą­

teczny i dalszy.

Dbajcie oswoję zdrowie!
l „Szwajcarskie Gorzkie Zioła”
». /Jz morką „Kogut” są stosowane

przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

ZAKOPANE
u!l. PirtaudsHoicgo, koim- 
fontewy, murowany 
pensjonat „Minaibelfe'' 
blfclko terenów nareter 
skiiich, Wandy Sapeilll-o, 
ipołfeca się Szanownym 
Gościom. Cena pnzy- 
Stiępna. Tefefan 677.

7077

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

CHOINEK 
hurtowa sprzedaż; do­
stawa na miejsce. Zglo 
szemia: FŁlja Kurjera. 
Będzini. 7081

FUTRA
najtainiej damskie, mę­
skie zafcupfez — prze­
robisz: CH. M0S.LO- 
WICZ, Kmaików, Ry- 
nelk Główny 9 Pasaż 
B e’aika. ‘•'' ć

ROŻNE

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosnc 
wiec. Nowopogońska 
19 Polecaotomanyma 
terace, tapczany, ko- 
zetki, fotele klubowe, 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa. 
runki dogodne. 6360

FOTOGRAFJE 
porcelanki na pomni­
ki, wiecznotrwałe, o- 
raz wszelkie roboty 
w zakres fotogr. wclió 
dzące. Amatorskie ro 
boty, fachowe porady 
bezpłatnie. Wykona­
nie artystyczne. — 
Ceny najniższe. Miesz 
kowska — Sosnowiec 
Piłsudskiego 20. 6733

STÓW. PAŃ
Wincentek w Dąbro­
wie poleca biedne mto. 
de dziewczyny do stu' 
by domowej do dzieci 
'p. pracv. ógioszenia 

przyjmuje p. prezy­
dentka dyr. Swimtlino­
wa. u1. Kr. Jadwigi 12, 

7069

Wykwintna kuchnia.

Poleca słoneczne pokoje z balkonami. 

Apartamenta z łazienkami.

Holle — Salony towarzyskie. — 8127

Na życzenie djetetyczna. POSADY 
i PRACE

DO WYNAJĘCIA
5 pokoje z ikuclimia i 
wygodami Swobodna 
Nir. 8. 8202

Zeszyt 25 dlwiutygodlnika „KOBIETA W 
ŚWiEĆIE I W DOMU*  pnzyinosi siwioim Czy- 
tcllrnicźk-am poza. bogiaitemii ffliuisitirktejaniii. i za­
wsze żyiwKźtinyrm dtóa-lem Między Nami, treść 
następującą: W domu — V. Czapeczka na 
drutach. CSisteczlka itlrójlkąrtina ma dlnultaeh. 
Duże wakacje. Roiztmoipna Pamii Domu. Kło­
paty Parna Domu X. Y. Z. Nafcryiwaim.y dio sto 
tu — Scatbioea. Pnzetpisy gotspodlarelkiie — 
Mefliba. Ziiniortinwałe .kalkitiusy — Marja Dąbro­
wa. Pogeiwędlka. kosmetyczna — Wainidla Po- 
m):in-Pomiiainiawi,(k>a- Tłiuczeniiie omzeohćiw — 

mebel. Skanbotnlka meilieńikiich wyrzeczeń — 
Wanda Dobrzańska, ^loitlkii i prawda i Paani 
Wl)®“ —■ Jniiina Wyiczóffikiawislaa-Suiryiniawa. 
Kobrófa ze srebrnego świata alaiiZju — M. S.

OFIARY
POTRZEBNY 
CHŁOPIEC

Spóldteieftiiiia Ziemiań­
ska, Soenowfec, S3em- 
Ikiiciwiiioaa/ 1. 820'

KINO
I”

W1

W-iinccnitoiStiwio- -Kriani|ix)iwie iw ceiliu uczczenia 
pamięci ś. ip. Ks. Fir. Rlemlkiilawiicza na Wim- 
ccniilki w Sosnowcu zl. 20.

Torebki i Paski Damskie 
w-g najnowszych żurnali wykonywuje 
pracownia wyrobów skórzanych

Z. PIECHOCKIEGO. Dąbrowa,
Sobieskiego 8. Reperacja szybko tanio!!!

Oczy Wasze nie widziały takich cudów! 
Serca Wasze nie przeiyły takich wzruszeń!

Johnny Weissmuller SS-Kjf
„MIŁOŚĆ TARZANA” 
z Maureen O’Sullivan. Słynni bohaterowie filmu „Człowiek Małpa” znowu ra­
zem. Reżyser: Cedric Gibbons. Przygody które wprawią Was w osłupienie! 
Prosimy P. T. Publiczność o przychodzenie na początek seansów.

Seanse: 16, 18, 20, 22.

LOKALE

POKÓJ 
umebiliawaDy dila je­
dnej lub 2-ch 06Ób do 
wynajęcia. Całodizien- 
ne. utrzymanie łub bez 
Lazlenlka, wygody, — 
śródmŁeśae, Wiado­
mość „Kurjer Zaehod- 
ir'. 3150

WYNAJMĘ 
lioikal aia inesteiuiraiaję 
liub biluina, slkffiady o- 
.naiz innicisiz-kBilin-y od- 
dizieilina całość w.riaz z 
oginodiem ulltea Soibiet- 
isikiiiego 5, Sosnowiec— 
ipnzyistiauKik >lłnaimiwa- 
joiwy. Wtadiomość: lin 
igSter — SoriniowŁec — 
Teiągowa 9. 82<’-

NAJWIĘKSZY 
W ZAGŁĘBIU 

wybór łyżew sporto­
wych, figurowych, ho­
kejowych butów łyż­
wiarskich, hokejowych 
kijów hokejowych, o- 
raz wszelkiego sprzę­
tu narciarskiego — 
poleca „Stadijon1'. So­
snowiec, Mościckiego 
61 (Kościelna). Ceny 
bezkonkurencyjne. — 
Gwarantowana jakość 

6475

NA GWIAZDKĘ 
do 6 ipoazt. PORTRET. 
Różne nowości na pre- 
zenity gwiazdkowe, po­
leca Mieszków ska, So­
snowiec, Piłsudskiego 
Nr. 20. 8286

FORTEPIANY 
pianina, inne, instru­
menty naprawia, stroi 
odnawia Centauz, teł. 
8-69. Soanowćec. 8157

WYNAGRODZĘ 
ZNALAZCĘ 

torebki zgubjoiineti - 
2-go gmudiniia z tóiżiu- 
teują i cennymi do- 

hinneniitiamii. Adres 
podia AdlmiwhfiacjB^

POKÓJ 
umeblowany pnzy inte 
Ugenitnej rodlzinte w 

- pioitirzebny 
K. Z. pod 

8101

WAŁKI 
do uszczelniania

OKIEN
SKŁAD APTECZNY

UIM REIHER
SOSNOWIEC

ul. Modrzejowaka 3
Tal. 1-29. 7031

5 ZŁ. ZA ODNIESIE­
NIE 4 (kfliiczyików 
zgubionych w oiei-M 
Hę pomiędzy Składo­
wą a dworcem. Wia­
domość w Admiifflfetm 
cji.

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

KINO

.Pałace"W1
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ! Najnowsza podstka ikomedja muzyczna

„Co mój mąż robi w nocy”
W roLaidh gtówinycth: Tola Mankiewiczówna, Gorczyńska, 
Kazimierz Krukowsk i, M. Znicz, Gierasiński i Jarossy-

Wlkróńoe: Konrad Yeidt w filmie: „BELLA DONNA

Seryjne drobne ogłoszenia*
Po 10 wyraiów w kaidem koaatująs

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca P° 

REDAKTOR ODP. HENRYK STRYIEV^

Prenumerata miesięczna w Sosnow- B Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. ■ w tekście 45 gr.; za tekstem 20.gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.
Prenumerata miesięczna poza So- ■ c^= Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 nwn„ za tekstem 35 mim.; w ntedlzaeilte
snowcem i w Sosnowcu z odnoszę- H S i śwlięta 25% drożej. Numery dowdlotwe ptatlne. Za terminowy dimfk oraz pr,zesttnzega-
niem do domu żł. 5.50. “ “»« miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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